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Uiiiro BełUKoji muto* Foiikiego*. Whu tówiaea. 
■i tba 6 i 7.

wynosi we Lwowie reeitue 18 łJt. —
i-eznie F /.Ir — kwartalnie 4 rir. 50 et. ~  taie- 
sięc/.nie 1 rfr. 5u et,, sa przesyłkę ('■> 
dopłaca się aOreantńw miesięezn.e.

Z prsesyuą poisżtoaą w pańftwie austrjaekieir., rocznie 
J4 złi. — półroeinie 12 złr. kwartalnie 6 *łr. 
miesiesztiB 2 złr.

& przesyłka’ pocztowi za granicę do oałyofe Niemiec 
/o t“!n» i &0 marek — kwartalnie 12 marek 50 er. gt.
ii- Francji, Juigiji Wioch i Sswajcarji form ie 
8v frank  v — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z w r a c a  

Taltłofl Rtdaktil 171. wychodzi codziennie mewyłączając niedziel i świ^t o godzin e 8 . rano

Pi78dptatq i ogłoszeniu przyjanj* Lwav3ł» 
jedyair i wyłą^Rio:

ft ln r o  A d n in l i t r a c j i  „ D z ie u n lfc s  1‘olsfeJe* 
go” , P la c  H a rja ck z  I «  1 7 w  d em u  
p a n a  K l^ e lk i.

We Wiedniu : pp. Haasenstein et Yoeler, (Otic Ijlb j« )  
I£. Dukes, H. 8ehalek, A. Oppelik., Endolf Mośse 
i 3. D anneberg; w Berlinie, Frankfurcie, Koionji, 
Haasenstein et Y otlei i G. L. Daube; w Hamburgu: 
Karol? et Liibm&nn ; w Paryżu: C. Adam, 52. rui 
du Fonr.

Ogłoszeni, przyjmuje się sa opłatą 6  centów od jednego 
wiersza drobnym drukieji (petit).

Prywatna korespondencja i nekrologia 1 9  et. od wiersza.
Drobno ogłoszenia l 1/* centa od wyrazu- Pomieszkania 

i  sklepy po 1  et. od wyrazu.
Reklamy w rubryce Nadesłane 20 et. od wierszp.
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Konflikt.
LWÓW 11. stycznia.

Zanosi się więc na pow ażny za targ  w N iem ­
czech. P rzedłożenie wojskowe, nad k tórego szcze­
gółowem u postanowieniami rozpocznie si<ł n ieba­
wem dyskusja  w kom isji parlam entarnej, zajm o- 
v , ło naturalnie dla swojej doniosłości od pier 
wszej chwili w w ysokim  stopnia  opinję pabliczną- 

iD yskutow ano nad  wszystkiem i pro  i contra i **■ 
U stanaw iano  się nad tom, co się stać może w razie 

jego uchylenia. Powiedziano z ca łą  stanowczością, 
to  jeżeli nie nastąpi porozum ienie, parlnm ent bę­
dzie rozw iązany. W obec tego zaś, że odrzucenie 
p ro jek tu  rządow ego uw ażano i uw ażają jeszcze 
poniekąd nietylko za możliwe, ale także  za p r a ­
wdopodobne, więc nic w tom szczególnego, iź 
poszczególne stronn.ctw a czynią już przygotow a­
n ia  do kom panii w yborczej. R eform a wojskowa 
je s t naturaln ie  hasłem  w yborczem .

Ja k i zaś wówczas będzie los projektu  wojskowe­
go, tego n ik t przew idzieć nie może. W ym usić 
jed n ak  oJ parlam entu  reform a wojskowa absolu­
tnie się Hie da — bez nadzw yczajnego wstrząśnie- 
n ia  młodego, a wcale nie jednolitego, lecz owszem 
bardzo skom plikowanego organizm u państwowego.

W obec tego żyw ioły um iarkow ana sądzą, że 
d > konfl>ktn absolutnie przy jść nie może. Nie 
chodzi o ppór prsw no państw ow y, ale o kw estję 
oportunizm u —  swoją drogą — pierw szorzędnego 
znaczenia. R ządy  związkowe są zdania, że reo r­
ganizacja  arm ji w duchu p ro jek tu  wojskowego 
jest nies będ’ ■ j potrzebna. P arlam en t dojdzie za­
pewne do przekonania , że złączone z reo: gani- 
zacją ofiary m aterj_ lne są nie do osiągnięcia. 
yV tak ich  w arunkach  ty lko  wzajem ne pouczenie 
może doprow adzió do porozum ienia, a dopóki to 
nie nastąpi, zachow ają stosunki dzisiejszy swój 
k sz ta łt. K to kogo lepiej pwucay, czyli —  innemi 
słowy — kto kom u w iększe musi czynić ustęp­
stw a i k iedy  to wogóle nastąpi, czy już w tej,

dzisie jszego ustroju we F ran c ji, podał s ę do 
dym isji i to praw dopodobnie wiecznej. Dziś 
nie >’ on bynajm niej lepiej w opinji w spółoby­
wateli od B a i h a u t a ,  k tó ry  w tej chwili już 
jest uw ięziony.

Ala i izba, k tó ra  wczoraj rozpoczęła swe 
obrady, nie została w ty le  p o i  względem  niespo­
dzianek. F l o q u e t ,  k tórego w ybór na  prezesa 
uw ażano za zapew niony, up ad ł, a m ałą m niejszo­
ścią w y brany  został K azim ierz  P e r i e r .  I  tu 
więc sp rsw a panam ska rzuciła  swe m ętne fa le! 
C iąg dalszy nastąpi niewątpliw ie i doc&ekamy się 
jeszcze dziwniejszych rzeczy  aniżeli te, k tó re  jak  
w kalejdoskopie brudów , we Franci) dziś się prze- 
BUwają przed  naszern okiem . Cwjp fueezDOspolita 
z tej p róby  w yjdzie zw ycięsko — o tern istotnie 
poważnie wątpić m ożni...

Ża rozbierano |Uż z góry ew entualny w ynik  j czy dopiero w następnej sesji, to istotnie rzecz 
w yborów , rozum ie się samo przez się. W obec j podrzędna. Na w szelki sposób nie m a najm niej- 
tego jed n ak , że życzenia m ają w tak ich  razach  j szej potrzeby mówić o konflikcie, jak o  o konie- 
przow ażny w p i ( w na w szystkie kom bm acje, więo | czńej fazie w rozwoju spraw y lefor.ny  w ojsko- 
n.*> godzi się zby t wielkiej m iary i w iary p rzy- j wej. Istn ia ła  ongi w biurokracji insty tucja „Bo- 
k ładaó  do tych  obliczeń. Co na w ielkie m asy j schwichtigungshofrath’ów“ T akiego, zdaje się, 
w yborców  może w stanowczej chwili rozstrzyga- j m am y przed sobą, czy ta jąc  powyższe balsam i- 
ją c y  w yw rzeć wpływ , tego z góry  z ca łą  pe- j czne uspokojenia. Do ostrego konfliktu przyjść 
wnością obliczyć nie można. Im ponderab ilia  j nie musi, to p raw d a  —  ale, jakżeż  nazw ać stan 
w ielką m ają tu  wagę. Niemniej jed n ak  dość po- | rzeczy, jeżeli rząd  chce rozwiązaniem  parlam entu  
w szechno było przekonanie, że po rozw iązania | przeforsow ać :,woje p lany wojskowe ? 
parlam entu  ponowne w ybory, któroby się odby- j 
w ały  pod hasłem  reform y wojskowej, niekonie- , 
cznie pom yślny i d la  rządów  zw iązkow ych upra- j 
gniony da ły b y  re z u lta t. Posunięto się jeszcze j 
la le j, tw ierdząc i przew idując, żo ten obrót rae- j 
*®y gotów doprow adzić do konfliktu podobnego,

Dymisja gabinetu.
Lwów 11. stycznia.

Z  notatek  naszych w iedzą czytelnicy, ja k

W ystawa krajowa we Lwowie.
S ek c ja  budow lana kom itetu W ystaw y k r a ­

jow ej, w y d a ła  do arch itek tów  prlskich  następu­
ją c ą  odezwę :

, Koledzy ! W ystaw a krajow a roku  1894 
apeluje da  patrjo tycznego w ysiłku architektów , 

1 aby  ją  p rzyb ra li w szatę odpowiednią. P iękne 
budynk i W ystaw y w P rad ze  by ły  dziełem  po 
święcenia techników  i artystów . I  t  d i .i nie 
może być inaczej 1 D y rek c ja  W ystaw y naszej 
żąda, abyśm y je j szli w pomoc naszą wiedzą, 
uaszem poczuciem  estetycznem , naszą w yobra­
źn ią  —  szczerą p racą um yełn i rą k  naszych — 

I i zaw ieić się nia pow inra  A rchitekci, którzy w 
i ostatnich la t dziesiątkach ty lu  pięknem i dzie ami 
| k ra j nasz przyozdobili, m uszą dać w szystko z 
| Biebie, ażeby W ystaw a k rajow a —  n® której 

mam y zm ierzyć nasze zasoby i Dostęp naszej
stoczonego w latach  sześćdziesiątych w Prusiech. j szerokie kręgi zatoczył skandal panam ski — jak  cywilizacji — mówiła także pięknością swych

w ielką liczbę najgłów niejszych reprezentan tów  budynków , że Si* w Polsce arch itekci i że "ich 
daisiejszego ustro ju  zatopiła ta  powódź w »wych sztuka p o tę in  eje. Nie dadzą  nam  m arm urów  i 
nurtach. N a palcach nieiedw ie policzyć j zJota do ozdobienia budynków , bo k ra j me stać 
można w ybitniejsze osobistości, k tó rych  do i na złoto i m arm ury  — lecz tern w iększy będzie
tychcz&s nie dotknęło oszczerstwo lub  oskarżę- j d la  nas zaszczyt, jeśli w skrom nym  jnaterjals,
nie — a i ta  szczupła garstka  nie jeBt , harm onją linji, dostojnością sty lu  i w ykw intnym  
bezpieczną. M ąż stanu, cieszący się jtszczc  dziś j sm akiem  ozdób, nadam y znam ię p iękna budyn-

^  j  ; _ . . .  ogólnym  szaonnkiem , jutro może stanąć pod prę- | kom, w k tórych  W ystaw a sk a rb y  kra ju  rozmio-
w n ę trzn e  silną m onarchją, a rząd  pi u ki m iał j gierzem  opinji publicznej, jak o  łapow nik  i zło- | §cj_ Koledzy 1 Szlachetna dum a zawodowa wy -
w tedy, gdy rozpoczął zatarg , do czynienia ty lko  1 dziej grosza publiczuego. f Pi-zy usposobieniu, w j m aga od nas, abyśm y wzięli udział w  ogłoBzo-

C esars i rządy  związkowe obstaw aliby przy 
swoich żądaniach, dotyczących powiększenia sił 
zbro jnych , parlam ent zaś trw ałby  przy swojem 
opozycyjnen s tan .w isk a  — a potem — już  nie 
mówiono, co potem będzie. O graniczano się na 

R ikonstatow aniu możności w ybuchu zatarga
Analogi; niezupełnie trafna  i porównanie, 

ja k  zw ykle, chrom a. P rusy  by ły  starą  i we-

•  w łasną rep rezen tac ją  parlam entarną, z a tó rą  
ostatecznie prędzej, czy później, by łby  się jakoś 
lorozum iał. N iem cy zaś, to organizm  państw ow y 
m łody i flierozwimęty, k tó ry  bynajm niej nie do- 

^■gą-■w&WaętrgMym. K onflik t zatem  w dz. 
Eiejszych w arunkack  i stosunkach je s t rzeczą 
bardzo  nieoezpieczną. N ietylko z parlam entom  
m ieliby cesarz i rad a  zw iązkowa do czy n ^n ia , 
u le  tokźe z peymami poszczególnych państw  
zw iązkow ych, k tó ra  n.czawodnie zn a laz łyby  spo­
sobność staw iania swoim rządom  w ielkich i nie­
przezw yciężonych trudności na  w ypsdek, g d y b y  
w  rzeszy stosunki by ły  w nieporządku.

Rozumowaniom tym  n i .  b rak  niezawodnie 
W pew nej m ierze racji, są one je d n a k  mimo to 
bezprzedm iotowe, bo b( zpodstawoe. Nie ui- 

, kogo, k to  z apodykiy  azną pewnością m ógloy 
1 powiedzieć, jak  tego rodzaju  zatarg  w państw ie 

niem ieckiem  będzie w yglądał i jaki® będą je8° 
sku tz i Ż e rządy  zw iązkowe, reprezentow ane 
w radzie  związkowej, niejednokrotnie b y ły  w nie­
zgodzie z parlam entem  i to w spraw ach bardzo 
w ażnych  i doniosłyoh, to rzecz wiadoma, ule 
ostatecznie jakoś s ę zawsze pogodziły. Po czyjej 
stronie w iększe b y ły  ustępstw a, to rzecz oboję­
tna . Czy dzisiaj będzie inaczej ? Z ależy to prae- 
dew szystkiem  od t. go, co się rozum ie pod za ta r­
giem  i konfliktem . U dyby  parlam ent obecny od 
rzucił reform ę wojskową, wówczas rząd  niesawo 
dnie m a praw o wnieść swoje przedłożenie na 
następnej sesji, bez w zględu na to, czy m iędzy 
jsd o ą  a d rugą  by ły  nowe w ybory, czy też me.

jakiem  się znajduje ludność frunens& a, najm uiej- 
sae podejrzenie zm ienia się w oskarżenie, a in ­
tryg i polityczne i często osobista zem sta, rozdm u­
chują dalej namiętności.

Ale nie w szystko "'jest p rz e ia u ą : ow szem , 
Btwisidzono, że znaczna liczba d putoW anych, se­
natorów  i ministrów istotnie b ra ła  łapów ki —  a

nym  na budynki konkursie. N ie pa trzm y  ua 
korzyści osobiste, porzućm y up rzedzen ia , z j a ­
k ichkolw iek p ły rę ły b y  one pobudek —  i dzia­
ła jm y  ja k  obyw atele, k tó r^ ł^ o b o w iązek  o b y w a ­
telski spełnić należy. Jktokolwiuk zw ycięży,

dnia  26. stycznia, na paw ilon Bztuk pięknych 
do dnia 28. stycznia, na  paw ilon arch itek ton i­
czny  do dnia 30. stycznia. Szkice nadsyłać 
należy do b iu ra  w ydziału  budow lanego (Magi 
strat, izba  handlowo przem ysłow a W. p ię tro), 
k tó re  daje tak że  bliższe objaśnienie co do sy tu ­
acji budynków .

Z a szkice, uznane przez ju ry  za najlepsze, 
naznacza się następujące n a g ro d y : za  szk ic  na 
paw ilon dla sztuk pięknych  za p ierw szy 200 zł., 
za d rug i 175 z ł j ; za szkic na  pawilon p rzem y­
słowy za p ierw szj 150 zł., za drugi 75 zł. ; za  
szkic na pawilon dla a rc h ite k tr ry  150 z ł . ; za 
szkie na pawilon koncertow y 150 zł ; na  szkic 
na pawilon szkolny 100 z ł . ; za inne szkice 
po 50 zł.

Szkice, uznane za najlepsze, sta ją  się w ła­
snością kom itetu w ystaw y, k tóry  A  s trzegą  sobie 
praw o skorzystan ia  z n ch  w całości lub  czę­
ściowo. Amorowie szkiców w ynagrodzonych  u- 
proszeni będą do w ykonania planów szezgóło- 
w ych  za  specjalnem  w ynagrodzeniem  p o a łu g  
um owy. K om itet zastrzega  sobie je d n a k  p rzy  
opracow aniu projektów  praw o poczynienia od­
powiednich zm ian. N azw iska sędziów (jurorów ) 
b ęaą  w dzienu inach  ogłoszone.

W a r u n k i  s z c z e g ó ł o w e .  W aru n k i spe- 
.cjklfte ja k ic h  przestrzegać  należy przy projektow a­
niu wym ienionych budynków , są następ u jące : a) 
Paw ilon sztuk  pięknycn. (dłmach zaw ierać m a w y­
stawę obrazów olejnych, akw areli, pasteli itp., 
w ystaw ę rzeźb, oraz wystawę re trospektyw ną. 
Sale na obrazy  i rzeźby  m ierzyć winny 500 m. 
obwodu i posiadaó oświetlenie, oupow iadająoe 
calowi. W ystaw a retrospek tyw na stanowi część 
odzielną, łatw o d ającą  się z; .mykaó i kontrolo­
wać : n a  ten eel oddane być w inny 8 sale po 
50 m 2, 1 sala 20 m 2, oraz kan ce la ria  ogrzew am  
G m ach wzniesiony będzie z m aierja łu  ognio trw a­
łego. Z w raca  się uw agę przy  projektow aniu, że 
budynek  musi być  pod dachem  najpóźniej 1-go 
październ ika 1893, a  oddany kom pletnie do 
u ży tk u  1. lutego 1894. Paw ilon sztuk pięknych  
po ukończeniu w ystaw y nie będzie rozbieramy i 
w przyszłości służyć ma, po odpowiedniej ad a ­
ptacji, jako kursalon, w ystaw a czasowa, sala ze­
b rań  ltd. Z  tego powoda obm yśleó należy  mo­
żność zaprow adzenia w następstw ie ogrzew ania 
centralnego. B udynek  będzie zbudow any na  sto­
k u  wzgórza, zw rócony frontem  i u  m iastu. Pozą- 
danem  jest zaprojektow anie te ra s  ziem nych. 
K oszta budow y od 50 do 60.000 zł. b) G m ach 
przem ysłow y mieśció ma w ś ro d k a  salę głów ną

chluba zw ycięstw u będzie ch lubą wspólną — 
chlubą sz uki. S >ieszmy więc pracow ać dla n iej, 

r ią d  soiidary zvwał się poniekąd z tern, gdyż zna- skoro nas do tego w ezw an o : 
jąc  stan rzeczy , nie przedsięw ziął środków za- ! Podp isano : 2u,churj>;tcice, Hochberger. J . K .
radczych  A le nie dosyć na  tem, pokazuje się, | Janowski. W. łiawth,i, J  Lubień ,ki B isan t, 
że rząd j a k o  t a k i ,  ko rzystał a pieniędzy pa- A . K am ’inobrodzki, Z. K ęd t“ rski, Jan  L e m ń  
nam saich  dla iw y ch  w łasnych celów agitaoyj- » Ja n  Schult
nych, dla u trzym ania  swej powagi. I  iu  leży j Rów nocześnie lozpisało prezydjum  w ydziału
rdzeń  skandalu  : nadużycia  bowiem w pry w atnyob * budow lanego k  m item  w ystaw y k o n k u r B  o
tow arzystw ach nie należą do wyjątków i oociąża- 
ją  jedyn ie  tych, którzy  się ich dopuścili, tu  jed n ak  
zachodzi fak t wy ątkowo wslrntuy, t. j .  w yzyski­
w anie tow arzystw a najuboższych kapitalistów , ca  
rzecz  partyjne) ag.t-.C|i. Sp sw a panam ska sta ła  
się k lęską  nie dla j3iluOite>t »1 . nia F ra n o ju  jej 
znaczenia

następujące; osnowie: „N a moc? uchw ały  w y­
działu budowlanego po * szechnejf W ystaw y hrajo- 
wej z dnia 8 stycznia  1893 roku  rozo isa je  się 
konkurs n» szkice arch itek toniczne budynków  
wy uaw o vych. W ogóie potrzebne są szkice na 
ośm budynków , a  m ianowicie na paw ilon sz tuk  
p ięknych, genach przem ysłow y, pawilou d la  bu-
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Ndnie, na szkoły  zawodowe i na  ok azy  p racy  m  
kobiet. B udynek  z drzew a trz y n a w o w y ; naw a 
środkow a o 2 p iętrach , tj. z galer ją w ew n ęfzn ą , O t j  
idącą naokoło). O gólna powierzchnia 1 200 m 2.
Koszt budow y 24.000 zł. h) Pawilon d la  lite ra - gj) 
tu ry  i dziennikarstw a. B udynek  z drzew a, p’ą- u  
trow y ; m ieścić m a czytelnię, salkę zebrań, toa- P  
letę. um yw alnię, w ychodki *td. Ogólna p ra ritrzań  
(góra i dół) 200 m 2. I c s z t  budow y 3.000 hł. b t  
W e Lw ow ie dnia 10 stycznia  1893. Przew odni- 
czący w ydziału  budow lanego : Zacharjewict. P
Inżyn ier w y s ta w y : J. Łubieński. ^

--------------- o
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L udność E u ropy  w edług najnow szych da t łjopr 
sta tystycznyoh, ułożonych na  podstaw ie obliczeń °  °  
spisów luaności, w ynosiła :
W państw ie niem ieckiem  1. 12 1890 
W A ustrji 31. g rudn ia  1890 r. . .
N a W ę g r z e o h ....................................
W  A ustro-W ęgrzeoh bez Bcsnji i

H e rco g o w in y ...................................
W  A nglii i Ir lan d ji 5. kw ietn ia

1891 r .......................... .....
W e F ra n o ji 12. kw ietnia 1891 r.
W  Szw ajcarji 1. g ru d n ia  1888 r. .
W D anji 1. lutego 1890 r. . . •
W  H olandji 31. g ru d n ia  1889 r. .
W N orw eg ji 1. stycznia 1 8 f l  r.
W  Szw ecji 31. g rudn ia  1889 r . .
L udność S tanów  Z jednoczonyoh 

Północnej A m eryki w y nosi^
n a to m ia s t .........................................

Przeeięciow y roczny p rzy rost ludności w głó- «  
w nyob państw ach E u ro p y : ® ©

W N iem cieoh . . . .  l  06°/0 w - Sn*
W  A ustro - W ęgrzech 0'94°/o ^ El
W  A nglji i Irlan d ji . . 0 82#,o ? ?
W e F rau o ji . . . .  0;lO°/o a '

L iczby  ts  w ykazują , że w Niem caeoL naj- ® >© 
silniej w zrasta ła  ludnośó. Przeciw ieństw * w yka- 
zujo F ra n c ja ;  p rzyrost ludności by ł tam  dziesięć- 
k roć  m niejszym , niż w państw ie m em ieckiem . “
W  59 departam entach  ludności u b y ło ; ty lko w ^  ^  
28 pow iększyła się. s  g

A ir i w innych  k ra jach  podobne istnieją g  2 
stosunki. W  Irlan d ji np. w ostatnich 50 la tach  ^ . 2 .  
ludnośó zm alała z 8,196.597 m ieszkańców  n s *  *. 
4,706.162, a r*ozny uby tek , obliczony w edług er £  
ostatnich 10 lat, wynosi 0 91% . W e wszyBt- 'o .

49.42'. 0o4 S - "  
23 824.26) ^ , 5  
18 459.705 -  g

41,284 966 % n Z, »J5 (B
37,740 283 2  » 
38,092.156 * 4  

2,983.334 £■ Ę  
Z 298.327 — ® 
4,511.415 Z  Z. 
1,999.176 ę  
4,774.409 ? ■ £

62.662.250 g . J

J ą k  zaś są niepewne w-ećoi » F ia a c j . ,  d j  i dow uictw a i a rch itek tu ry , paw ilo i rolniczy pa 
wodem nagła zm iana, m o ra  zusAa  w &,róikna j wiło i leśno-łowieoai salę nouce tow ą, paw ilon 
przeciągu czasu : wozoraj jeszcze sapew ulano, że | szkolny, pawilon d la  lite ra tu ry  i dziennikarstw a. 
—  j  j = i -1-- . vv a r u n k i  o g ó l n e .  Szkice rysow ane być

m ają w rozm iarze 1 :2 0 0  i opatrzone d ew .są ; 
nazw isko zaś au tora  w zam kniętej kopercie, 
oznaczone tą S im ą dew izą. T erm in  ostateczny 
złożenia szkiców : na pawilon szkolny, salę kon ­
certow ą i pawilon dziennikarsk i do dnia 22. sty- 
cz r a, na  pawilon ro lniczy i leśno łowiec&i do 
dnia  24. styoznia, na pawilon przem ysłow y dc

rząd  jeat zdecydow any w ytrw ać i użyć całej 
energji, a jed en  a rty k u ł GaulotS w ystarczył, aby 
zadać k łam  tym  wieściom i wywióoió ów silny 
rząd w ciągu ]eduej nocy. U ab .ne t podał się do 
dym isji — a C arnot bez cnwiii w ahania, dym isję 
tę p rzy ją ł nie odważy wszy aię ua  najlżejsze n a ­
w et pertrak tacjo . F r e y c i n e t ,  o którym  one- 
gdaj jeszcze mówiono, jak o  o jednym  z  filarów

kich  ty ch  k ra jach  daje eię zauw ażyć u b y tek  c ?  
z namiotem c esa rsk im , na uroczystość otw arcia * ludności we w r a c h ; natom iast liczba m ieszkań .*2^- 
rozdam a nag ród  itd ., oraz tra k ty  boczne 13 do . 00w w m iastach pow iększyła się. jl_
15 m. szerokośoi i 5 —  6 m. wysokości. O gćlna P od ług  co ty lko  w ydanego d z ie ła : „Z alu-
pow ierzchnia 40U0 nr2. T ra k ty  boczne należy  ; dnienie ziem i“, oblicza się ludność całego £ wiata g g  
ta k  projektow ać, aby  w razie potrzeby  m ogły i na  14^9 m iljonów ; p rzy p ad a  więc 11 osób na 
być przedłużane. M aie rja ł budow y d rzew o ; eto- jeden  kw adratow y Kilometr. E u ro p a  w ykazu je  <=3 
puszczona możność w ypraw y ozdobnej na  ze- J 37 m ieszkańców  ua  jaó en  kw adratow y kilom etr. *

A ustralja  zaś ty lko  0 4 P odebne różnice, a nt - 
wet w iększe, w ykazują inne państw a. I  tak , b ^  
w państw ie niem ieckiem  p rzy p ad a  na jeden  kw a- a g 
d ra tow j kilom etr 91 osób, w A ustrji 80 osób, we i.f  f3. 
F ran c ji 72, w A nglji 120.

w ^ątrz. K oszta budow y 611.OOO zł. c) Pawilon 
d la budow nictw a i  a rch itek tu ry . Jed n o p ią tro n y , 
a a  dale sz tuka  zastosow ana do przem ysłu, na 
p iętrze w ystaw a planów  arch itek tonicznych  (ra ­
zem ooydw a p iętra  500 a ii). Szk ielet konstrukcji 
drew nianej, w ew nątrz tynkow any, koszt oudowy 
*2.500 zł. d ) Paw ilon rolniczy. M aterja l budowy 
draew o surowe. K onstrukcja nad a jąca  się do 
ubran ia  em blem atam i rolniczem u Sala cen tra ln a  
z ti. Krami boeznemi 10 — 12 m. szerokości, 
ogólna p o rib rzch n ia  1.200 m 2. K oszt budowy 
12.000 zł. *) Paw ilon lesno-łowieoki. Pow ierzch­
nia ogólna 800 m a, koszt nudowy 8.000 zł., ma- 
te r ja t drzew o nieokorow ane z em blem atam i ło ­
wieckim i. f) S ala  koncert iwa przeznaczona na  
1.200 słuchaczy  w raz z aneksem  na orkiestrę, 
garderobę, p rzejścia itd. pow ierzchni 1.500 m 2. 
K oszt budowy 18.000 wł., szkielet d rew niany, 
oświetlenie dz ienne ; uw zględnienie w entylacji, 
g) Paw ilon szkolny z uw zględnieniem  odaziel- 
nycb kom partyn  entów n a  szkoiy ludowe i śre-

Wyks?tałcenie fachowe robntnikow.

e . B
u ro

W ielce zajm ująca p ra c a  w yszła  z pad p ióra  ^  ^
-  *p. Z enona P i e t k i e w i c z *  A utor s tara  się w y­

kazać, ja k ie  znacaenie tu łyskało już  dziś wy- S 2* 
kształcen ie  fachowe d la  robotników  wszelkich o. 5 .
zawodów. N aśladując p rz y k ła d  A nglji, gdzie ty -  0 ® 
siące doskonałych pracow ników , obsługujących ^  "  
m aszyny , opuszcza corocznie najróżnorodniejsze ® §” 
szkoły specjalne — o szkoły  zawodowe niższe — § 
i połączone z niemi w ykształcenie ogólne posta­
rały się w ostatnich la t dziesiątkach N iem cy, ^
F ra n c ja , a w reszcie i Belgia. W  tym  to k ra ik u  g a
o ludnośsi zaledw ie 5 miljenowej istnieje dziś 90 -g eT

V Teatr a nas i a oIkiJl
(Dokcuuzsnif.)

VII.

i kum edja Szekspira w całym  btasku swej do 'ko- | d la  w ielkich kom ediopisarzy, należy ich utwory 
1 nalości ukaże lę oczom widza. T a k  g ra  ą ją  I graó w stylu, w jakim wykonuie te dzieła „te» tr 
| w pierw jaorzęduyoh te&t.iach, gdzie kużdu dzieło . u obcych ,“ Oto w nadw ornj m teatrze, w tej 

s i ta k i posi da s«vój odpowiedni styl. Posiada I św iątyni nieskazitelnego sm aku g rą ,ą  „Poskro- 
styl rom aniyczne widowisko, dram at h isteryczny , mienie ał- śn icy “ z szaloną w irw ą , ruchem  i iy -  
winna go posiadać kom edja Sse*rspira i M oljera. ] ciem nieaiitannem. Nie postrom icna jeszcze K a­
l l  nas kom edja Szekspira b a rd z o  często byw a • aia —  a g ra ła  redę a rty s tk a  w calem  tego słowa

A teraz  na zakończenie prowadzę cię czy- S nudną gram y ją z oddechem  z a p i ty m , lękając
felaikn, w krainę, gdzie

„W esołej muzy pusta w yahow anka,
Wiąże św iecidła 1 dzw onki do w ianka1*, 

f  ̂■?? PrzedewBzystkiem po Schdlerzo i Goethem , 
ra w ia m  przed  oczym a twej duszy Szekspira, 
tego olbrzym a, na którego przyjście tyle wieaów 
•f j sk ładało .

G< ujus jego, podobny do motyla, siadał na 
w szystk ich  bw iatacn  myśli ludzkich , zb ierał b ar­
wę najpięknieiizą , zo ierał słodycz, uczucie, gro­
zę, rozpacz, poświęoec ie i miłość bez granic, am- 

- J», ję zzaloną i nienawiść i zaślepienie, wesołość 
i łzy  biednych i bogaczów, zmkomość tronów 
i plugastwo motłochu.

J a k ie  piękne, m isterne, pełne blasków  sło- 
heoznyoh i ponurej grozy staw iał b u d y n k i; dw a 
w ieki przetrw ały  i wiele wieków trw ać będą. 

* D laczego — zw ykła rzecz. Szekspir b y ł poetą, rea- 
 ̂ listą, psychologiem, fantastą, k lasykiem , w szystko 

i bSpoiił genjusz ji go w swy oh dziełach i to 
wszystko zawBte przem awizó będzie do sm ako­
szów i pi-oitaczków w dziedzinie p iękna i p ra ­
w dy. Jeżeli to pojęoie o jego  geujuazu weżmie- 
ttiy na  nwagę, w koniedlji jego zna^daiemy nie­
przebrane skarb y  prostoty, wesołości i tego pra- 

v wdziwego hum oru. Jeżeli powiemy sobie, te  
w  kom edji swej p rzedstaw ia ten największy poe­
ta  d ram atyczny , nietylko subtelną analizę duszy 
-.udzaiej, lecz tamże śm ieszne jej p rzyw ary , z ca­
łą  prostotą i realizm em  wieków średnich. Jeżeli 

wu m y sobie, że ^śmiejąc się, chce on zawsze 
•aw ić , bawić, bawić.
/ '  Jeżeli tym  łm iesznostkom  dam y plastykę, 
Terwę, ruoh nieustanny, tłe  wzniosłe, wówczas

się nadać je j w yraz w łaściwy, 8 iekjpi> —  mó­
wią artyści, publiczność, a czu.tem 1 k ry ty k a  — 
10 au tor k lasyosny , wielki, wzniosły. a 
należy go g rać  poważnie, klasycznie i a a . 
j i my  go a ia  tego poważnie, monotonnie, boz ży­
cia i bez tej wescłośei szerokiej^ n itu ry . To jeśt 
p rzyczyną, d la czego kom edja S iek sp ira  um arła  
na naezyoh scenach. Czas wskra-esić ją, bo p ra ­
wdziwie więcej ona bawi i poucza cd  tych  g łu ­
pich, tryw jaluyeh  fars francoskich, w k tó rych  
cg łap ien i mężowie, wiarołomne żony wszelkiego 
kalibru , w ściekli H iszpanie, drzw i, ez fy i t. p_ 
zużyte po tysiąc razy  efekta głów ną odgryw ają 
rolę. P recz  a tą  m izerną duchow ą straw ą. K o- 
m edja Szekspira, M oljera, F re d ry , B lizińskiego 
i zabaw o# obrazy z św iata m>eszczańskiego B a­
łuckiego, niechaj częściej goszczą na soenacb n a ­
szych. Śm iech, k tóry  te  kom edje budzą, to zdro­
wy pokarm  dla duszy naszej. Z apytu ję  każdego, 
kom a dobro se*ny ojesystej leży na sercu, ja k ą  
korayśó odnosi nasz rzem ieślnik, kupiec, p rze­
my słowirc, adW rkat, u rzędnik , ca ła  ta k  zw ana 
średn ia  klasa, któ; a  dzisiaj stanowi głów ną i je ­
dyną, o tak , jedyną, podstaw ę publiczności, co 
tych  ludzi obchodzić mogą losy p rzeżytych  lo- 
welasów, w ym okły ch Don Juanów , młoruzienia- 
szków bez szp ika i kości, k tórem i zapełnione Są 
tysjączne farsy francuskie, a k tóre z tak ą  lubo­
ścią, a zarazem  zaw ziętością tłum aczą n a d w rn i  
dostaw cy naszych  teatrów . N aw et wielkie talen- 
ta  L abiche i Sardou dzisiaj m yszką trącą, lub 
przypom inają m akaty  wypłowiałe, z k tó rych  ry ­
sunek z biegiem  czasu — niknie.

A żeby jed n ak  w yrobić praw o obyw atelstw a

znaczeniu —  biega, siada, płacze, kąsa, drapie, 
przew raca natrętny  ;h wielbicieli, p ia ta  tysiące 
psot i figlów, podobna zupełnie da-siejssego w ie­
k u  dziewczętom. Petrncbio z ca łą  zam aszysto 
śeią szerokiej na tu ry  bije, gwiżdże skacze, śmie­
je s.ę grozi, całuje. Wb tyscy , w szyscy grą , pełną 
praw dy i worwy szalonej, w yw ołują nieustanny 
śm iech. G dy pow racają z kościoła Petruchio i 
K a %, biegną cw ałem  przez ulice, goście w esel­
ni dogonić ich nie mogą, a  tłum  gaw iedzi śmie 
jąc  się, drwi z biednej panny  m łodej G dy k ra ­
wiec przynosi suknie, z obaw y przed  kijem 
ukryw a się pod stołem, Petruchio w ypraw ia h< 1 
ce, gonitwę, obławę, isk rzącą dowcipem i ru 
chem. Tysiące podobnych, m ocgraniczcnych 
akadem icką pow agą szczegółów Otc styl dla 
wesołej kom edji, nawet; w dziele Szekspira. Gd y ­
by u nas w podobny sposób zechcieli artyści 
wykonyw ać kom edję wielkiego wieszcza, niew ąt 
pliwie wielbiciele ta k  zwanej „skupione; g ry ,“ a 
raczej bezkrw istej gry , obm znni, (oni ta k  często 
i gęsto lubią się oburzać) skaroiliby chłostą po­
dobny w ybryk , na  szczęście owi „w ielbic.ele 
kupienej g ry “ nie stanowią czoła arm ji s łucha­

czów i k ry tyk i, a zatem niebacząc na ich nieu- 
kontentowimie, należy nam iśó drogą odrodzenia 
kom edji Szekspira i M oliera, na której ta k  p ię ­
kne  zadanie nas oczekuje. P recz  z tą  im porto 
waną, m ałom iasteczkow ą, bezkrw istą g rą , w da 
Bzę słuchacza nieśm y śm iech, k tó ry  ) zy radośoi 
w yw oła, a żywi ladzie żyw ym i radow ać się będą.

N a zakończenie tej gaw ędy „o t e a t iz e u n a s  
i obcych ,1* dobry genjusz gasi sw ą pochodnię, 
przy  której b lasku  prow adził w krainę wzniosłej 
poezji, historji i śmiechu ludzkiego, zapala kaganek

i wiedzie nas w św iat modnego skrajnego realiam u.
?o długo ten tak  zw any „m odny realizm** nie bę­
dzie panow ał, ani jednej chwili w ątpić nie należy.

W szakże dusza ludzka nawsze po w ieki d ą ­
ży ó będzie k u  coraz lepszym  światom i zawsze 
ze wBtrętem ouw racaó się będzie od k a łu  i „poe­
zji b ło ta .“ Ż yw ych  ludzi, w pojęciu upiększo­
nego realizm u dawać* ludziom , było 1 będzie 
zawsze zadaniem  wielkich poetów i artystów , 
lecz nożem anatoma w ydobyw aó z dc izy ludzkiej 
tylko jej b rud , zgniliznę to ty lko taK z ..an e  
„chore, znnżono dusze*1 zw ykłe robić. Realizm , 
do szlachetnych dążący  celów, m a podstaw ę b y ­
tu, realizm sk ra jny , ot tok sobie dla przy jem no­
ś ć  własnej ta rza jący  się w błocie, to  m ały  p o ­
twór, który chwilowe obryzguje piękne ko lum ry  
ducha ludzkiego, lecz rosa poranna zm yje to 
błoto, a  wschodzące słońce p iękna, wspaniałszemi 
je  oczom ludzkim  przedstaw i T ea try  drugorzę­
dne u obcych, lecz ty lk o  niektóre, z ca łą  czcią 
hołdują tem n kierunkow i sk rajnego  realizm u. 
„H onor “ utalentow anego wielce S uderm ana po­
budził m niejsze ta len ta  i roją aię sceny u  ob 
cych „upadłem i aniołami “

P raw d a  życiowa, k tó rą  m aluje autor „Ho 
n o r t “, jest bolesną i p rzy k rą  c la  słuchacza, lecz 
ta  praW da m a pew ną „szlachetność"; p -tw d a  
m icrry ch  naśladowców Ibsena, to drw iny z  odw ie­
cznego ład u  na świecie. J a k  w ykonuj* te utwory 
arty śc i teatrów  zag ran icą?  Z  realizm em  najg łęb­
szych Btudjów natu ry . Oozom twoim przedstaw ia 
się ubogie m ieszkanie urzędnika, firanki, okna 
praw dziw e, żaluzje, kom ody, b iurka, doniczki, 
btół. lam pa, kuchnia, pod M órej blaohą palą 
brudne kuchark i ogień, m yją  naczynia, łóżko 
niepościelone, zdejm ują na  soenie obuwie, tysiące 
szczegółów życia  codziennego z fotograficzną 
ścisłością da ją  artyśc i na scenie. G dy  duszą kogo 
na  Bcenie, 10 charczy , oczy szpitalnie, konwul- 
syjnie w cłup stawia. P rzy k re  to i bolesne, gdy  
w yjdziesz z tea tru , niesm ak budzi. L ecz należy 
przyznać, ż t  „stylow e.“ Poeta  w prow adził cię

w błoto duszy lu d zk ie j, więc i w ykonaw ca _*** 
„stylowo* to błoto rozm azuje. Ża w ielkiej liczby U U  
zwolenników takiej poezji 1 gry nie m ają m iasta, 
w k tórych  wzniosła poezja duszy ludzkiej na r n

1-scenach potężnie panuje , najw ym ow niejszym  dowo-
dem  nieudała p róby  w prow adzenia Ibsena i jego 
naśladowców na  pierw szą scen^ całego św iata.
Że ta k  wyioKo sztandar sz lachetne ' sutuki wznosi 
te a tr  „u o b c y c h * * ,  że nawot pomimo silnej i»a» 
falangi sto-amych realistów  i wiciu teatrów , hoł­
du jących  tem u k ierankow i sztuki, tea tr  w szła- 
chętnym  stylu nie u pad ł zupełnie, p rzyczyn ia  
się przedewszyBtkiem  zdrow a duchowo publi- j^*l 
cznośó, k ry ty k a  i artyści. A  U nas? J u k  na- 
leży postępow ać, ażeby  scena ojczysta chlubnie 
odpow iadała naszym  ideałom , naszym  pragnie- 
niom i m arzeniom ? K iedyż to ziści się, że tea tr  
„u na»“ oprócz zabaw y, będzie m iał wielkie n a ­
rodow e cele. K iedy  ? Oto przodew szystkiem , £5 
gdy  o d r o d z e n i e  na każdym  k ro k u  n ie ty lko  3 O  
na ustach, pod piórem piszących o scenie 1 d la  p ^  
sceny, lecz w sercach nas w szystkich będzie. s 
Spełn ią się te cudowne m arzenia, gdy  arty śc i £  g! 
wszyscy bez w yjątku  w życiu i na scenie będą p ra- ^  2 , 
wymi obywatelam i tej ziemi, k tó ra  ich na lw ią t * F 
w ydała i karm i swemi sokam i, gdy  w yrw ą z du- 5  <2 
szy pożerający w ielkie ta len ta  kosm opolityzm , S  
gdy  wolni od egoizm u, ta k  często napotykanego, ^  
dla w ielkiej, p ięknej całości na scenie, poświęcą g“ ^  
“je le  b ard zo  wiele —  g d y  K rytyka jup szy- p 
dzió, lecz pouczać będzie, gdy  m iodf Talenta ■§■ 
sięgające z zapałem  po lau r na niwie d ram atu  @ q  
lub kem edji historycznej, vupieraó  ca łą  siłą ze- ^  90 
cbco, gdy  ta  k ry ty k a  potęgą swogo pióra dzie- ^  ^  
jom  ojczystym  drogę torow ać będzie. O na ta k  g 
wiele —  wielt dobrego zrobić może. G dy wre- g  g  
szcie —  co najśw iętsze — publiczność ca łą  ^  p  
duszą w spierać będzie literaturę  o jczysta G dy § ^  
to  nastąpi —  w górę serca. N astąpi odrodzenie 5 ^  
„ tea tru  u  nas**, a prochy  w ielkich naszych oj­
ców ozywozą rosą padną na  dusze przyszłych 
pokoleń nęszych . A dolf Waiewiki,



sskół zawodowych dla m łodzieży płci obojga 
% ogólną liczbą uczniów i uczennic 16.000. Gor- 

o w ykształcen ie  fachowe jest ta  w idocznaliwość
zw łaszcza od r. 1885; — 35 szkół nowo założu- 
nych  dąży do kształcen ia  robotnika w specjal­
nym  focha i pooiada budżet rocz ly  przeszło pół 
m iliona fiankow .

J a k ie  żółwim krokiem  postęp aje wobec tych  
przykładów  w ykształcen ie  fachowe w K rólestw ie 
Polakiem i G alicji. W  K ongresów ce np., k tó rą  
au tor ziib lepiej od G alicji, przed trzem a la ty  
nowa asiaw a w ypracow ała obszerny plan z a k ła ­
dów tego rodzaju. W edług nowej ustaw y, szkoły 
zawodowe dzielą się na średnie i niższe techni­
czne, oraz rzem ieślnicze. Z adaniem  szkół śre­
dnich  jest przygotow anie pomocników dla inży­
nierów, oraz wsze kich kierow ników  przedsię­
biorstw  przem ysłow ych. Szkoły  rzem ieślnicze 
zaznajam iają uczniów prak tyczn ie  z rękoczynam i 
rzem iosła, udzielają nauki i dośw iadczenia w d a ­
nym  zakresie. K urs je s t cztero, trzy  i dw uletni. 
P rzy  rzem ieślniczych mają być zak ład an e, na 
wzór n iem ieck ich , szkoły  uzupełnU .ące d la 
kształcen ia  robotników  przem ysłow ych , w czasie 
wolnym od zajęć. Z e szkół techn icznych  założo­
no w K rólestw ie doiąd  ty lko  szkołą sztygarów  
i hutników  w D ąbrow ie. O bszern iejszą wzmian­
kę  poświęca też autor sskołonc eąwodowym dla 
kobiet ta k  w Galicji, ja k  w Belgji.

Z prowincji.
(jłf .l  Tarnopol 4. stycznia (Sprawy miejskie.) 

Wojna w Tarnopolu! Oto najświeższa wiadomość 
którą się mogę podzielić z czytelnikami Dziennika. 
Wprawdzie jeszcze krew się nie polała — ani broń 
Boże! —  nie najechało nas dzikie kozactwo moskie­
wskie, ale mimo to wojna wybuchła i to wojna, która 
wpłynąć mo?e na obecry porządek rzeczy. Jak wia­
domo, zniesiono a nas przed niedawnym ozasem rządy 
autonomiczne i powierzone je c. k. komisarzowi, kto 
remu dodano radę przyboczną, rak zwany Bmrath 
Do niedawna szły rzeczy swoim trybem i nie mo­
żemy się uskarżać — szły dobrze; od kilku dni 
wybncbły między c. k. komisarzem a Beirathem 
niesnaski, a to, jak powiadają, z powoda, że pici 
wszy .chciał u'worzyć nową stałą prsadę „gospoda­

rnerza ekonomicznego", z czern się rada zgoduć 
chciała ze względu na smutny stan finansowy tutej­
szej gminy, która i tuk od czasu objęcia rządów 
przez komisarza znaczne poniosła ofiary: na oświe­
tlenie, otzysaasenie i r,sanację miasta. Przyszło więc 
do soybji, a Berath  albo też część jego, odnieść się 
musiała z tą  sprawą do namiestnictwa z żądaniem 
rozpisania wyboraw i zaprowadzenia na nowo auto­
nomicznej zwlezchności. O dalszym przeb;egu skra­
wy doniosę później.

Obok tej toczy s''ę jeszcze inna walka, miano­
wicie między zarządem miasta, a żydowską częścią 
ludności, która z&gniewana na ko nr sa n a  za usunięcie 
żydów i  zarządu propinacyjnego, stawia gminie na 
każdym kroku trudności, a chcąe przekonać cały 
świat o nieporadnośei w prowadzenia administracji 
prcpinacyjnej, nie bierze wódki z miejskiej propinacji, 
a ponieważ żyazi w „szabas" dosyć wiele konsumują 
wódki, prseto istotnie wyrządzają gminie znaczną 
szkodę, zwłaszcza, że przypuszczać należy, iż dla 
zapełfiienia Inki wódka do mi_ista przemycaną bywa.

Zarząd miasta obniżył oatatniemi czasy cenę 
wódki i ogłosił to plakatami, ale to nie wpłynęło 
wiale na poprawienia stosunków

Podw ołoczyska 9 ityeznia. [Ogniowa straż 
ochotnicza) W lipcu zr. przy pomocy ludzi dobrej
woli założono w Podwołoozyskaoh ochotniczą straż 
ogniową, składającą się dziś z 28 członków czynnych, 
a 17 wspierających. Naturalnie, że instytucja ta tak 
bardzo potrzebnb. temHardziej, że gmina sama ogro­
mnie niedołężna, żadnej straży ogn.owtj gminnej nie 
posiada, —  walczy jesiuze z biedą, bo i mieszkańcy 
Podwołoczysk do bogatych n>e należą. Mimo to 
znachodzą się ladzie, kórzy jeszcze dla dobra pu­
blicznego nie szczędzą grosza, i ta k : p. Witołd Z a- 
w a d z k i, właściciel Orzeehowa, na cele ochotniczej 
straży ogn. w Podwołouzjskacb ofiarował hojny datek 
50 zł., a dr. Leon hr. P i n i ń s k i ,  poseł do rady 
państwa datek 10 zł.

Walne zgromadzenie ochotniczej straży ogniowej, 
które się odbyło tntaj dnia 2. stycznia br. nfo niu- 
gąc okazać hojnym ofiarodawcom inaczej owej wdzię­
czności , jednomyślnie uchwaliło zamianować ich 
członkami honorowymi swego korpusu i publicznie 
wyrazić wszystkim szanownym ofiarodawcom zwoje 
podziękowanie.

Niech tu wyrażenie publicznego uznania staresy 
im za wszelką podziękę — my jedynie możemy się 
zdobyć na staropolskie, szczere: „Bóg zapłać!"

Rozwadów 8. styoznia. (Budowa szkoły.) 
W numerze 359 Dziennika Polskiego z dnia 25. 
grudnia z. r. umieścił ktoś złośliwy mylną wiado­
mość, jakoby rada gminna miasta Rozwadowa nadała 
przeniesionemu do Myślenic staroście p. Fetterowi i 
rozwadowskiemu starozakonnema Racbmielowi Schlan- 
gerowi, za zasługi, połażone około wybudowania 
cztero klasowej szkoły w Bczwadowie, godność oby­
wateli honorowych. (Wiadomość ta była powtorzona 
za innemi pismami lwowskiemu Przyp. R *d ) Otóż 
w gronie ojców naszego miasta nie powstał ani na­
wet zamiar powzięo’a takiej uchwały, gdyż budewy 
szkoły jeszcze woale nie rozpoczęto. Przyczyną tego 
smrtnego zjawiska jest z jednej strony sprawa do­
starczonych przez Schłangera materiałów Duaowla- 
nych, których nowa rada szkolna miejscowa z nader 
ważnych po u odów przyjąć nie mogła; — z drugiej 
zaś strony dziwna obojętność rady szkolnej okręgowej 
w Tarnobrzegu, która tak pitkąeą sprawę tutejszej 
ludności od lata jeszcze trzyma w zawieszeniu.

Całą nadzieję w tej sprawie pokładają tntejsi 
mieszkańcy w nowo mianowanym p staroście dr. 
Sosnńskim, którego niecierpliwie oczekiwane przybycie 
wyprzedziła sława prawdziwie obywatelskiego pojmo­
wania swego stanowiska.

Jedoń z mieszkańców Rucwadowa.

Pamiętajmy
Kościuszki-

KRONIKA.
o fundacji imionia Tadeusza

Djarjusz lwowski.
im « a r t e k  12 stycznia.
Posiedzenie rady miejskiej o godz. 6. wieczorem 

w sali ratnezowej.
W Tow prawriczem o godz 7. wieczorem od- 

ozyt dr. Aleksandra Małaczyńskiego.
Teatr; „A got“, córka s'ragaDiarzy' 

w 3 aktach Karola Leci qeua. Początek 
wieczorem.

operetka 
godz. 7.

Wiadomości osobisto Władysław S t r u a z k i e-
wi e z ,  radca rządowy, inspektor kultury k.ajcwej, 
bawi we Lwowie. — Ministrowa Z a l e s k a  przy­
była onegdaj i Wiednia do Krakowa, skąd c godz.

9. odjechała do Zakopanego. — Prof. D o m a n i e ­
w s k i  powrócił z Warszawy de Krakowa. —  P. Ka­
zimierz C h ł a p o w s k i ,  b. poseł do parlamentu nie­
mieckiego, bawi we Lwowie.

Nfkrologja. Eugeniusz K o z i e r e w s k i ,  w ła­
ściciel dóbr Strojnów „ gub. kieleckiej, zmarł w 
tychże dobrach, przeżywszy lat 79. —  We Wiedniu 
zma-l d. 8. bm., przeżywszy lat 80. ks. dr. Józef 
K i s s e r, emerytowany profesor uniwersytetu, kauo- 
nik i senior wiedeńskiej kapituły metropolitalnej.

Kalendarz. Czwartek (12.) Honoraty. Wschód 
słońca o godzinto 7. minut 54, zachód o godzinie 4. 
minut 23.

Od jednego z najpoważniejszych członków ko­
mitetu obywatelskiego, otrzymujemy pismo nastę­
pujące :

„Wyczerpujące i ściśle przedmiotowe sprawo­
zdanie z posiedzenia komitetu, zamieszczone w Dzień. 
Polsk., p&trzebuje jednak pewnego uzupełnieiia w 
tym mianowicie kierunku, że słowa jednego z człon­
ków komitetu, wymierzone przeciw osobie prezydenta 
miasta p. Mochnackiego, wywołały w gronie całego 
komitetu wielce niemiłe wrażenie. To też musza za­
znaczyć, że w y r a z e m  c a ł e g o  z g r o m a d z e ­
n i a  był mowoa następny, który zaznaczył, iż tu 
chodzi o w y b ó r  r a d y ,  a nie o sądzenie kwali- 
fikacyj prezydjalnyoh.

Byłoby bardzo pożądanem, ażeby główny cel 
mieli wszyscy na oku, t z., ażeby zestawić listę 
obywateli, którzy godnie będą reprezentowali miasto 
i strzegli jego interesów — jeżeli zaś takich ludzi 
się wybierze to troskę wyboru prezydenta im już 
pozostawić należy."

Zamiei zcząjąc tea list —  wyrażamy zupełną 
zgodę na te zapatrywania, uważamy bowiem, że dys­
kusja na temat wyboru prezydenta była i niepo­
trzebna —  i zbędna, wobec tego zwłaszcza, że balot 
jeszcze nie jest ukończony. Przezierała z niej chyba 
chęć Dostawienia sprawy na grancie .. osobistym.

Telefony Gdy rząd objął telefony, rozesłał do 
abonentów tychże okólnik, w którym wyznacza roczną 
opłatę na 50 zł., a nadto opłacenie w pięcia równycn 
rocznych rutach kosztów budowlanych telefonu, licząc 
za 10 metrów odległości po 1 zł i dodając, „że na- 
leżytość budowlana w każdym razie w całej wyso­
kości zapłaconą być musi, nawet w razie, gdyby 
abonent później od uczestnictwa z sieci telefonowych 
ustąpił". Abonenci telefonów poczęli się zrzekać 
uczestnictwa w sieci telefoniczne!, — dyrektor poczt 
i telegrafów p. Sefeiowicz, zwrócił się w tej sprawie 
do ministerstwa — a to zrobiło obecnie pewną kon­
cesję — ale tylko pewną, a ziesztą pozorną, orzekło 
bowiem, „że abonenci telefoniczni zobowiązując się 
splatać latami należytość za budowę telefonu — nie 
zobowiązują się wcale do uiszczenia całkowitej kwoty, 
gdyby przed jej umorzeniem zupełnem w myśl § 29. 
rozporządzenia minister, z dnia 7. października 1887 
przestali być uczestnikami sieci telefonicznej, że więc 
o ewentualnem przymusowem ściąganiu zalegającej 
jeszcze reszty należytości budowlanej mowy być nie 
może, gdy i z ustaniem uczestnictwa, ustaje równo 
eześnie obowiązek dalszego spłacenia należytości bu­
dowlanej". N’e ulega wątpliwości, że jest to pewna 
ulga dla abonentów, ale tylko takieh, którzy czasowo 
mają telefon, c i z a ś ,  k t ó r z y  m i e ć  go b ę d ą  
s t b l =  —  z a p ł a c i ć  b ę d ą  m u s i e l i  t o ,  co 
r z ą d  od r a z u  z a d e c y d o w a ł  —  a na  t o z d a ­
j e  s i ę  n i e  w i e l u  s i ę  z g o d z i  i r a c z e j  p o z b ę  
d z i e  s i ę  t e l e f o n ó w .

Mianowania Minister handln zamianował ofi­
cjała pocztowego Saiomona Bardacha, we Lwowie, 
kontrolom] kasy pocztowej we Lwowie.

Dyrekcja poczt i telegrafów nadała posady 
pocztmistrzów: w Wieliczce ekspedytorce pocztowej
Felicji Zoelner; w Perehińsku emerytowanemu kapi­
tanowi Henrykowi Maurerowi i w Uhnowie wdowie 
po poostmistrzu Paulinie Meizner.

Posady ekspedjectów pocztowych': w Chmielowje 
na dworcu, naczelnikowi stacji Ignacemu Soleckiemu; 
w BobUlnie wdowie po ekspedjetieie pocztowym Ka­
rolinie Fabiańskiej; w Gawłowie nowym eksp^dytor- 
ce pocztowej Goicie Markus; w Czarnej koło TJstrzyt 
ekspedytorowi pocztowemu Ignacemu Grocholskiemu; 
w Oleszowie naezeluikowi stacji Antoniemu Kuchar­
skiemu ; w Czernichowie ekspedytorce pocztowej Fran­
ciszce Schneider ; w Kleczy górnej Franciszkowi Jó ­
zefowi Podworskiemu i w Babicach Edwaidowi K or­
nikowi ;

posady koniuszych: w Kałuszu Stanisławowi
Nikorowiczowi i w Zaleszczykach SydoDji Sch'ller de 
Schildenfeld, żonie pocztmistrza.

Sąd krajowy wyższy w Krakowie zamianuwał 
kancelistami sadów powiatowych wachmistrzów źan- 
darmerji: Kazimierza Błońskiego dla Zatora i Szy­
mona Sawrycza dla Mszany dotoej.

Przeniesienia. Dyrekcja poczt i telegrafów prze­
niosła oficjała pocztowego Jana Kukwię z Sanoka do 
Lwowa, a asystenta pocztowego Zenona Pachole ze 
Lwowa do Sanoka;

pceztiuisirzów; Feliksa Monasterskfogo z Bory- 
słuwia do Kolędzian i Roberta Kul mena z Łącka do 
Badziechowa;

ekspedjentów pocztowych; Marcelego Lacka z 
Sokołówki do Bsworewa; Wiktorję Towarn eką z So­
snowa do Janczyna; Władysława Rogalskiego z Ba- 
worowa na posadę pocztmistrza w Probużnie ; Fran­
ciszka Buczkowskiego z Babic do Sokołówki koło 
Ożydowa; Jana Onyszkę z Łuezyc na posadę pouzt- 
mistrza w Borysławiu; Wandę Leszczyńską z Tym 
Darku do O łp in ; Marję Domanus z Kobierzyna do 
Grzegórzek i Wilhelma Grenzbanera z Łupkowa na 
posadę pocztmistrza w Milówce.

Sąd krajowy wyższy w Krakowie przeniósł kan­
celistę sąd u powiatowego Aleksandra Motykę na w ła­
sną jego prośbę z Mszany Dolnej do Starego Sącza.

Z arm jt. Starszymi lekarzami mianowani za­
stępcy lekarza-asystenta w r.-zerwie: dr. Jan Z i e m ­
b i e  k i  przy pp. 13., z przydzieleniem go do szpi­
tala garnizonowego we Lwowie; dr. Michał G r a b  
s c h e i d  przy pp. 15 z przydzieleniem do szpitala 
garnizonowego w Przemyślu. Do rezerwy przeniesiony 
został porucznik 24. pp. Alojzy L i e b l .

W Kols literacko  arty sty czn em  odbędzie się 
we wczwartek d 12. bm wieczorem zebranie lite­
ratów i dziennikarzy, na którem omawiane będą: 
sprawa II zjazdu lit ratów i dziennikarzy we Lwo­
wie w roku 1894 i kwestje urządzenia działu liter 
dziennik, nr powsz. Wystawie krajowej w r. 1894. 
Będzie to zapewne jedno z najliczniejszych zebrań 
literackich z ostatnich czasów, gdyż niezawodnie 
wszyscy należąy do świata literackiego, będą uważali 
za swój obowiązek wziąć udział w tem zebraniu, na 
któiem tak ważne sprawy mają być omawiane. Po­
czątek posiedzenia o godz. 8. wieezortoii

Pożar w pałacu  arcyksięcia. Wczoraj przed 
połndni m zaalarmow-ł straż pożarną miejską baron ; 
Lazzarini o pożarze, wybuchłym w środkowym salo ie j 
arcylrs Leopolda Salvatora, Zapali/a się podłoga i 
belki wskutek wadliwi-j konstrukcji pieca. Na miejsce i 
wypadku wyruszyło ostre pogotowie pożirne pod ko- i 
mendą zastępcy naczelnika p. Eliasiewicza. Oleeni I 
przez czas energicznej akcji arcyksiążę dyrektor po j 
lioji i piezydent miasta, wyrazili p Eliasiewiczowi 
za umiejętne kierownictwo swe uznanie. W póf go 
dżiny straż powróciła do koszar

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Popławuiki, w powiecie rohatyńskim, na bu­
dowę ce.kwi. zapomogi w kwocie 1U0 zł.

Tem peratura. Barometr idzie w górę. Brednia 
temperatura w tym czasie była —  8 7°C., naj­
wyższa — 11 0°C., najniższa — 9 2°0.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
liteehniczi Dj : Wiatr będzie co do kierunku północno- 
zachodni, oo do siły mierny (3 — 4 ) ;  średnia tempe­
ratura doby obniży się do — 1 2 ° 0 , niebo 1 ęlzie 
przeważnie zachmurzone, a względna wilgotność po­
wietrza około 90 proc.; opad śnieg nieznaczny

DO pp. radców Ttojśkitł w Krakowie wydał 
prezydent dr. Szlachtowaki następujące pism o:

„Stało się zwyozajem, że pp. radcy miejscy pó­
źno się schodzą i dlatego posiedzenie, na godzinę 5 
zapowiedziane, rozpoczyna się zwyide dopiero o trzy 
kwadranse na 6. To opóźnienie słusznie niecierpliwi 
tych pp. radców, którzy o oznaczonej godzinie przy­
chodzą. Dzieje się także, że pp. radcy wcześnie salę 
opuszczają i dlatego posiedzenie dla braku kompletu 
zamknięte byó musi. Stało się także w ostatnioh 
czasach, że posiedzenia, na dzień 22. grudnia 1892 r. 
i 5 styoznia 1893 r. zwołane, dla braku kompletu 
nie crzyizły do skułku — i dlatego zalegają liczne i 
ważne sprawy.

Upraszam więc usilnie pp. radców, aby przy­
jęty obowiązek wypełniali, gdyż w przeciwnym razie 
byłbym zmuszony postąpić według § 69. statutu 
miasta."

Rozwiązanie rady miejskiej. Rząd rozwiązał
radę miejską w Czenuowoaeh i aż do przeprowa­
dzenia nowych wyborów ustanowił komisarza po­
litycznego.

Cholera. o w o s i ó ł o e  b i s k u p i e j  po w.
Borszezów, wybuchła cholera. Do dnia 9. bm. były 
cztery wypadki zasłabnięcia — które w kilna godzin 
zakończyły się śmiercią. Komunikacja przerwana.

Curiosum. Organa bezpieczeństwa i porządku 
publicznego w Tłumaczu zostały w ostatnich czasach 
kilkakrotnie zaalarmowane jużto około północy, już 
niemal nad ranem donosami, iż złodzieje rozbijają 
kasę tamt. urzędu podatkowego.

Powodem mylny oh alarmów jest, iż przełożeni 
omawianego urzędu zmuszają swych podwładnych do 
terminowego wykonywania prac, przechodzących
w dwójnasób siły rutynowanego nawet urzędnika. 
U r z ę d o w e  g e d z i u y  t r w a j ą  przeto nierzadko 
(z dwiema krótkiemi pauzami) od ósmej rano do dru­
giej, lu t trzeciej po północy, ti. s z e s n a ś c i e  do 
o ś m n a ś c i e  g o d z i n  na  d o b ę !

„Skoruwidz ważniejszych zakładów zdrojowo 
kąpielowych4. Pod powyższym tytułem wyszła bro­
szurka, opracowaua przez dra Miehała Z i e l e n i e  
w s k i ego.

0 widokach Wieliczki, zdjętych fotograficznie
z natury przez p. Awita Szuberta, podaje krótką 
wiadomość paryski Figaro  w numerze z dnia 4 
stycznia r. b. Donoszą z Paryża, że redakcja 
Figara  wystawiła te piękne fotografie na widok pu 
bliczny w swoim lokaln w ogromnęj sali, dotykającej 
nlicy, gdzie znajdują się liozne kolekcje fotografii i 
ciekawych obrazów, zdjętych z natury niet/łko we
Francji, ale także w całym świeoie. Tysiące prze­
chodniów zatrzymuje się w tej sali i ogląda codzień 
z zajęciem te ciekawe okazy. Fotografie p. Szuberta 
oprewne są w oddzmlną okazałą ramę, nad którą 
umieszczono w oczy wpadający napis: Les M inęs
de sel de Wieliczka (Pologne m trichienne), He- 
liophotographies prises p a r  A . Szubert de Cra
eonie

Sara Bemhardt, zachwycona wspaniałościami 
wielickiej kopalfiw .^w ysłała tego samego doi a 
do Paryża album z fotografiami Szuoerta, jakie jej 
na miejscu jeden z towarzyszów wycieczki ofia­
rował.

Cholera w Warszawie. W warszawskich szni- 
tałaeh ala cholerycznych było chorych w d. 4. bm. 5, 
w d. 5. bm 4, w d. 6. bm. 5. Wypadku śmierci 
nie bvło.

Uroczystość tysiąclecia zamyśla rząd węgier­
ski uozció wystawą narjdową i budowami monnmen- 
taluemi. W projekcie jest: otwarcie zrestaurowanego 
wspaniałego kośoioła ś'«r. Macieja w Bidzie, częścio­
we otwarcie i urządzeń e gmachu sejmowego, solenne 
oddanie robót regulacyjnych w Żelaznej bram;e Du 
naju dla użytku międzynarodowego, pomnożenie mo­
numentalnych mostów ua Dunaju wzniesienie wspa­
niałego gmachu sprawiedliwości w stolicy i otwareie 
nowego muzeum przemysłowego. Ponieważ projekty 
tp wykonane być mogi nie prędzej jak w r. 1896, 
przeto i wystawa krajo Ta w Buda-Peszcie odbędzie 
się dopiero w tym roku.

Starzec pocztaw y. w  Montara, we Włoszech, 
żyje czynny urzędnik pocztowy, nazwiskiem Cario
Spagna, urodzony w sierpniu 1794 r. Mimo tak po­
deszłego wieku trzema się znakomicie, pali, czyta 
dzienniki i jada z wieldm  apetytem. W r. 1815 
wstąpił był do armii piemonokiej, lecz musiał porzu­
cić szeregi po 18 rnies ącach, gdyż lukaize uznali go 
za s u c h o t n i k a !  Następnie poświęcił s:ę służbie 
pocztowej, w której iie awansował zbyt szybko, 
skoro dopiero p r z e d  t r z e m a  l a t y  mianowany
został rzeczywistym urzolnikiem Od tpgo esasu 
pobiera płacę swoją z dodetkiem służbowym, uwol 
niony został jednak od pełnienia 3łużby z uwagi na 
wiek zgrzybiały.

Manuskrypt Laonarda da Vinci. W Rzymie 
sprzedano tomi dniami manuskrypt Leonarda da 
\ mci pf. Sui vólo degh uecelli (O locie ptaków). 
Manuskrypt obejmuje 40 kartek. Nabywcą jest pewien 
wybituy bankier naryski.

Przez murzyna zakłuty. Gmer. A n m g ? r
hamburgeki doDosi, że na pokładzie parowca „Karl 
Wormann" zginął inżynier Bt ano E rlir, pod nożem 
pewnego murzyna, zatrndnionego na statku, jako 
palacz maszynowy, z którym popadł w jakąś sprze­
czkę.

’ Pioruny W grudmu K aw kaz  donosi, iż duia 
21. grudnia r. z , w pobliżu stacji „Biełogory" Za 
kaukazkiej kolei, około godziny 2. po południu, uka­
zała się na horyzoncie ciemna chmura, przy zbli­
żaniu się której dawał się słyszeć trzask coraz 
głośniejszy, poczem zaczął padać śnieg i powstała 
szalona burza. Nadzorca telegraficzny, który przed 
burzą wziął się do poprawy druiów, został porantony 
drzazgami rozbitych w kawałki slupów telegrafi 
cznych i t,eUfonicznvoh, których ogołem burza zni­
szczyła 20 Ruch pociągów wstrzymano. Burza 
trwała godzinę, a nagromadzenie elektryczności było 
tak wielkie, ie yio/uny uderzały w ziemię dażemi 
słupami ogmstemi. Tegoż dnia, w pobliżu staeji 
„Szerapań", pierun uderzy? szy w skałę zerwał ogro­
mny odłam kamienia, który upadł nu plant i uszko­
dził szyny na długości kilku sążni. Jednocześnie roz­
bity został naftoeiąg Nobla, a zafom zamknięto naj­
bliższy kran przelało sig około 1500 pudów nafty. 
Ponieważ telofon Nobla burra na znaceuej przestrzeni 
znis/sczyła, nie było możności dać znać ao Mich»j 
łowa o zamkięciu kranu naftociągowegc, więc i ku- 
tkiem. silnego naporu nafty, pękła rura naftociągowa 
w pubiżu staoji „MarelisyŁ i takową naftą zalała, 
skutkiem czego przelało się przeszło dwieście tysięcy 
pudów nafty.

Tajamniez0! samobójstwo. W Kijowie dnia 1. 
b- ni,, jak donosi Kijewlanin, zamieszkały przy ulicy 
Włodzimierskiej szlachcic Frmeiszek Nowicki odebrał 
»obie żyoie nożem sKładanym, którym nobie zadał 
dwie rany w Serce, Samopójca pozostawił kartkę tej 
osnowy: „Nic nie jestem winion F. Nowicki".
Zagadkową treść tej kartki tłumaczą rozstrojem umy­
słowym Nowickiego, który pił od dawna nałogowo, 
prze" mi°siąoem przestał zupełnie używania trunków 
i widocznie tako r-ptowni zmiana zgnbnie wpłynęła 
na usposobienie N., który w końcu był przygnębiony 
i miewał halucynacje.

Handel dziewczętami w Stambule. Ze Stam 
bułu piszą do Poliłische Corresp : „Wychodzący 
w Stambuł# Gourier de8 Bt<Js JJnh zamieśaił nie­
dawno wiadomość, że dziewczęta z Galicji, zwabione 
pod rotmaitemi pozorami do Stambułu, bywają tu 
sprzedawane rodzinom muzułmańskim, skutkiem czego 
ambasada austro węgierska widziała się w koniBCEao- 
śei już po kilkakroć u Porty czynić przedstawienia, 
ażeby dziewczęta takie z domów tureokion uwolnić. 
Uwolniono ich dotyohezas 60. Otóż ta wfodomoś* 
rzeezosego pisma nia odpowiada stosunkom rzeczy 
wistym. Wprawdzie, mimo najusilniej.:/,y c h  starań, 
nie udało się dotychczas etłumić zupełni:-: handlu 
dziewczętami z Galicji do Turcji, nieprawdą jednali! 
jest jakoby dziewczęta to sprzedawano jako niewol­
nice rodzinom tureckim Dostają się one w rzsczjwi 
stoaci do licznych domów publicznyob, utrzjmywa 
nych w Stambule po największej części przez cudzo­
ziemców. “

Na przytłumienie b«nd!u niewolnikami w Afryce 
wydaje się miliony, a ożydnemu handlowi w Europie, 
w Turcji, w obliczu wszystkich państw, nie można 
położyć końca !!!

Nadużycia w Hiszppnji. Hhzpanja ma także — 
jakkolwiek tylko w miniaturze — „sprawę panauiŁką“ 
—- tok przynajmniej nazwała pra»a hiszpańska sprawę 
regulacji rzeki Ebra. Sprawa ta powstała jaszcze 
przed pół wielnein, a cd tegc czasu nie było aui je­
dnego ministra robót publicznych, któryby nie był 
mniej, lub więcej, w sprawę tę wm.ę-zany; nie było 
ani jednego rządu, ani jednej izby posłów, któreby 
nie u uwalały ustaw, lub nie wydawały rozporządzeń, 
odnoszących się do regulacji Ebra, a sprzecznych ze 
sobą, lub zguła znoszących się nawzajem. Myśl pier­
wotna budowy kanału Fbra zdążała do tego, aby u- 
możliwić na Ebrze żeglugę aż po Saregossę. Celem 
urzeczywistnienia tego projektu, zawiązało się towa­
rzystwo, które otrzymało od rządu koncesję, zebrało 
znaczny stosunkowo kapitał i rozpoczęło roboty. Po 
kilku latach mesumiennej gospodarki finansowej, fan 
dusze towarzystwa przepadły, a regulacja rzeki wcale 
nie postąpiła. Pomimo to, zarząd towarzystwa zwró­
cił się na początku zeszłego roku do ministra robót 
publicznych, Lineresa Riyas, z j  :ośbą o przedłużenie 
koncesji i subwencję rządową Jakkolwiek technicy 
rządowi oświadczyli się przeciwko dalszemu popiera­
niu zbankrutowanego przedsiębiorstwa, to przecież 
minister koncesję przedłużył i przyrzekł towarzystwu 
pomoc z funduszów państwowych. Wobec hałasu, 
jaki podniosła prasa, nowy minister handiu, który 
zarządza także robotami publicznemi, Moret, cofnął 
dekret swego poprzeanika i zaiządził śledztwo, które 
wyprowadziło na jaw liczne nadużycia. Gabinet Ca- 
noyasa jest silnie skompromitowany tem zajściem, a 
przedewszystaiem jest silnie skompromitowany p. Łi- 
nares Rivas i kortpzy podczas najbliższej swej sesji 
będą mogły Zabaw.ć się w francuską izbę deputowa 
nych.

Z kolei państwowej. Ruch na kolejach lokal­
nych kołomyjskieh, przerwany przed kilku dniami 
przez zamiecie śnieżne, został podjętym na nowo.

„H ałyckają R uś", organ .mo^kaiofiiów c$licyj 
skich —  wskutek znanej kurendy k-3. metropolity 
Sembratowioza —  przestaje wvchodzić z dniem 1. 
stycznia starego stylu (13, stycznia). W mieisce jej 
zacznie z tym dniem wychodzić Ilalyczanin, pismo 
codzienne, o tej samei tendencji, ale w znacznie 
zmniejszonym formacie.

jo r s k io  Oko". Przypominamy, że arkusze pe­
tycyjne w sprawie Morskiego Oka odsyłać należy do 
Kraki wa najpóźniej do dnia 12. bm. na ręce upro­
szonego do ich odbioru: p. Kazimierza Langie’go
(ulica Pawia 1. 1).

Rozbójniczy naptid. Duia 22. z. m. około go­
dziny 5. rano wiósł pocztowy Michał Doś po­
cztę z Kopeezyniec do Probuźry. O milę przed 
Probuźną spoikał D jś  znajomego sobie izraelitę 
M rkusa So nera, handlarza bydłem i na jego usilne 
Prośby pozwolił mu przysiąśó się na wóz Po kil 
kunastu minutach jazdy, Somer, który siedział za 
pccztylionem, dobył rewolweru i wystrzelił do Dosia, 
mierząc w kark Kula przeszła przez dolną część 
twarzy i nadwerężywszy nieco język wyszła ustami. 
Rozpoczęła się następnie na wozie między pocztowym 
a napastnikiem gorąca walka podczas jazdy i —  we­
dle zeznań Dusia trwała na przestrzeni około 300 
kroków. Duś ostatecznie, mimo, że był znacznie upły­
wem krwi osłabiony, strącił napastnika z wozu i do­
jechał do Probużny, gdzie pocztę oddał w zupełnym 
porządku, a o wypadku zav iadomił posterunek żanaar 
merji Patrol żandarmerji wkrótce przytrzymał Somera 
w polu, idącego bez czapki i pokrwawionego. Somer 
uwięziony, jakkolwiek ptorwatnio wypierał się czynu 
i twierdził, że bronił Dusia przed jakimś nieznanym 
napastnikiem, później jednak przed sędzią śledczym 
złożył prawie zupełne przyznanie się do winy Wa­
żną rzec-zą jest, że w serzyni żelaznej, któ.ą wiózł 
Michał Duś, znajdowało się 15.000 zł., przeznaczo­
nych dla handlarzy bydłem w Probużnie. o czern 
Somer wiedział. Frzed kilku miesiącami zginął mię 
dzy Kopyczyńoami a Probuźną z poczty list pienię 
żny z kwotą 2.00C %|  Zachodzi silna podejrzenie, ie 
Somer był również sprawcą tej kradzieży. Zraniony 
pocztowy ma się lepiej.

------

peraika _ 16) w godzinach  od 6. do 8. wieozorem 
ćw iczenia w rob ien i i  b ro n ią  (aasanfS)

izbą
P *■

Z  T!)w r r z ^ s tw a  ; rraw n iczA g o  lw o w s k ie .
g o . W e czw artek  d n ia  12. s tyczm a 1893 roku  o godzinie 
7, w ieczór sesja  ioźorm acyjc **• R eferow ać będzie pan  d -. 
A lek san d er Afoł.iezyń ki : O postanow ieniam i ustaw y z d n ia  
t8 . w rześnia 1862 r .,  n r. 171 dz. p  p . tudzież rozp. w \k . 
m in isterstw a ska rbu  z d n ia  17. lis to p ad a  1892 r . n r . i.24 
dz p. p. o stem plow aniu  zag ran icznych  alteyj, ren t i z a p i ­
sów d łu g u , tudzież o postanow ieniach  ustaw y -z d n ia  n  
w rześnia 892 r ., n r  172 i  rozp w ykonaw czych m in
sk a rb u  z 10. listopada 1892 r., n r. 197 i mii? s p r a wiedli-

rachunko- 
o podatku

w oś:i. sk a rb u  w po rozum ien iu  z najw yższą 
wą z d u ia  22. g ru d n ia  1892 r ., n r  237 dz. 
od obrotu  efektów  (E ffee tonum satzsteuerj.

8  - ł i t o l  a .  N a  fundację im ien ia  T a /su szu  K o­
ściuszki z łoży ł p. A. 0 .  w m iesiącu  zaszłym  3 zł., Które w 
sw oim  czasie w wykazie przeoozrtio.

Z a m ia s t  m s y ł a n t B  n o w o rn c zu y cii  *» *. 
w iu B K O W tł t i i .  K ilku  członków  ro w s  -*ystwa tóetnray  w 
O bsrtyn ie  zfożylo  4 z ł. n a  rzeoz w eteranów  i  r. 183)

w r l c z y t  T ow arzystw a oszozędnośei a o b ie t : 
„O księstw ie w arszaw skien  “ w ygłosi dr. L udw ik F fn .e i ,  
prof. un iw ersy tetu  Iw o w sk it^o  d n ia  13. styczn ia  w piątek 
o godzinie 6. w ieczorem  w sa l’ r a t  mzowej B ilety  inożo 
n ab y w ać  w k sięgarn iach  i p rzy  k<.sie.

I > r o  - u « r J < j ,  zao p a trzo n ą  _ w m a te r j tły  ap teczne , 
środ i uniw ersalne, in stru m en t:, i o p a tru n k i ch iru rg iczne , 
w w ina  lecznicze i  t. u i t  d ., o tw orzył p rz \  nlicy Ja g ie -  
loń kiej ! 8, p. Leszek O n k i e r ,  m ag ister farm acji. D ro  
g u e r jt ta  u rządzona jes t z praw dziw ym  kom fortem  a  ma- 
te rjm y  r.pro ad rone ą  p ierw szorzędnych fabryk  i m agazynów  
to też p C ukier może lic/.yó n a  pow odzeiia.

I U u * i  s z e r m  e r i . t  w e  ) L w .« w ie  zaw iadam ia 
sw ych członków , że w piątek  dn ia  13. b. m . jakoteż w  n a ­
s t a n ę  p ią tk i odbyw ać się będą w  lokalu  K lu b t (u lic a  Ko-

W ybory do rady iniejskiej. i ą
(m.) Posiedzenie przeftw /borezego komitetu 

obyw atelskiego odbyło się onegdaj o godz 
wieczorem pod przewodnictwem  prof. Z  a c h i  
r j e w i c z a .  Po przy jęciu  protokołu z ostotn 
posiedzenia przedłożył sekre tarz  p. E dw ard  I « |  
r  y  n o w s k  i spraw ozdanie z dotychcsasow ei| 
działalności kom itetu. Spraw ozdanie to 
ja k  n as tę p u je :

W y b ran y  dnia  8. g rudn ia  1892 ściślejszy 
kom itet p rzedw yborczy , odby ł posiedzenia tó 
dniach 17. i 28. g rudn ia  1892, następnie w am acn 
2., 7. i 9. stycznia b r. N a posiedzeniach ty ch  
zastanaw iał się kom itet p rzedew srystk iem  n a d ’ 
sposobem balotowania przyszłych bzndydatów  do 
rady , m ając zawsze na celu ch a rak te r koalicyj­
ny by łych  komitetów, k tóry  ząsaaaiczo „ako pod a 
stawę balotu przyjęliśm y. W  najtępstw ie zasta­
nawiano się nad  każdym  kandyu&tow, oceniano 
w szystkie jego zalety i wady, starano się in- 
f.tm ow ać dokładnie  o ch arak te rze , przeszłości, 
zapatryw aniach  i stosunkach pojedynczego kan-
dyda! ;a.
ooszernego 
spokojem można

tak , iżby potem  w w ykonaniu  uchw ały 
kom itetu z dnia 8 grudn ia  1892 ze 

stanąć przed szanownym i pa­
n a m  i zalocić w a r a  nasayeb kandydatów  dc za- 
tw ierdzcaia. m ając to przekonanie, i i  ci będą 
dobrym i raco.y m l  i z c  będą uczciwie i rzetelnie 
dla dobra miast-:, pracować.

P raca  ta  nie łatw a, a w ażna —  i tej to 
p racy  przew ażnie poświęciliśmy nasz czas, tak , 
że już obecnie p e w rą  część listy  kandydatów  
do przyazłej rady  zdołaliśm y przygotow ać — 
uzupełnienia zaś tej listy dokonam y w ciągu 
bieżącego tygodnia  — w dniu 16 bm. zaś bę­
dziem y mieli zaszczyt, w w ykonania  poruszone­
go nam  m a n d a t u ,  szanow nych panów zaprosić i 
p rzedłożyć im ułożoną przez nas pełną l i3 tę  100 
k aadydatów  do rady m iejskiej do zatw ierdzenia, 
obecnie ra ś  rru?my nadzieję, ż l szanowni człon­
kowie ohszerniejsacgo kom itetu przedstaw ią nam 
jeszcze kandydatów  do balutn, k tó rych  uważaj? 
ja k a  pożądanych, by weszli w sk ład  roprezen- 
tacji m iasta.

PiócB żm udnej p racy  powyższej, nie opu 
szczał kom itet z oka s p r a w y  opracow ania z 's a d  
akcji kom itetu obyw atelskiego, ja k  niemniej po­
szczególnych w ażnych sprs.w m iejskich, k tórych 
zbłatw icn.e będzie zadaniem  przyszłej rad y  
m iejskiej.

S praw y te, omawiano szczegółowo i w y­
czerpująco, zajęły  również pew ną część powyż­
szych posiedzeń i znalazły  swój w yraz we wnio­
skach  ściślejszego kom itetu, k tóre  tak  co do 
walnego zgrom aazenia wyborców , ja k  i co do 
ogólnego program u naczego, będą  w edług dzisiej­
szego p c z ą d k u  dziennego szanownym panom do 
łaskaw ej decyzji przedłożone.

P . R a m u ł t  za ia tsrpelow ał spraw ozdaw cę, 
czy kom itet zastanow ił Bią n a d  w y b o r e m  ne-  
w e g  o p r e z y d e n t a .  Mówcy rozchodzi się o to. 
ażeby w składzie nowej rad y  znaleźli aię odpo­
wiedni kandydaci na tę godność. R eprezentację 
m iejską czeka niedługo niem ała praca; sp o w ied z ią - 
na jest w ystaw a krajow a, przyjazd cesarza i wiele 
innych w ażnych rzeczy, k tóre ze strony p rezy­
den ta  potrzebują Jak najw iększej inicjatyw y.
P. R am ułt nic chce k ry tykow ać postępowania 
dotychczasow ego p szydenta, gdyż 
względem tSsj^^śzyicy^ypgbiotiE  
m aw iając ńa i grom adzetou wyborców, odt 
w szkole im. M arji M agddeny , nie y$ya 
mówca, ja k  to m ylnie niektóre piśm a^Udiltły, jD?

i Al.'przeciw  dotychczasowem u 1 prężydjuiu rad^ miei-
skiej, om awiał ty lko  działalność prezydenta, 
nie m cjąc na myśli ani p, M archw ickiego, a n t  
p. M ichalskiego

R adny dr. B y k  podnosił, iż obecnie nie 
je s t pora w ybierać prezydenta n fa s ts ; rozchodz. 
się o w ybranie do rad y  miejskiej najlepszych oby­
wateli, k tó rzy  dali dowody, że odpowiedz % sw e­
mu zadaniu. Prow adzić w ybory pod hasłem  „kto 
będzie prezydentom  m iasta" nie jest rzeczą ani 
odpowiednią pożądaną.

Spraw ozdaw ca D . M a r y n o s w k i  odpowiada­
ją c  na iu terpslację p. R am uita w yjaśnił, że balot 
nie jest jaszcze ukończony i speawt w yboru no­
wego prezydenta w komitecie Ściślejszym jeszcze 
się nie wyłomła.

W  dalszym  eiągt. posiedzenia dr. D u l ę b a  
zd a ł spraw ę z czynności kom isji regulam inow ej, 
wybranej przez kom itet obszerniejszy Zadaniem  
jej było uzUf sinic ordynację w yborczą w tym  
duchu, ab y  p rzy  w yborach  nie dzia ły  się żadne 
nadużycia, oraz uchw alił instrukcję  dia komisji 
sk ru tacy jnej. K om isja wzięła się do p ra c j ale 
w m iędzyczasie m agistrat na w nio jek  dr. B vka 
i * załatw ieniu petycji, wniesionej p rzei grono 
obywateli, w ypracow ał regulam in, a ra d a  a a  po­
siedzeniu ż d n ia  29 grudnia z r. jednogłośnie 
go przy jęła . W obec tego, że nowy ten re g ^ a -  
m in-napelnto w ypełn ia  te  luki i n iedokładności, 
nad którum i mogła obradow ać kom isja regulam i­
nowa, zan iechała  osa  swej  p racy , jako wobec 
nowego regulam inu zupełnie bezprsedm iotow ęj.

Profesor dr. R a  w e r  referow ał spraw ę zw o­
łan ia  przedw yborczegc zgrom ądzenia wyborcóęr 
i ośw iadczył, iż kom itet ściślejszy postanowił 
zwołać zgrom adzenie przedw yborcze, aby w y­
borcom  m iasta Lw ow a przedstaw ić spraw ę z do­
tychczasow ej czynności kom itetu oby wat ilskiego. 
Wniosek ten poparł p. G łodzińrki i dr. P isek,

•i

k tóry  nadto żądał, ab y  kom itet obszerniejszy
ułożył do k ład n y  porządek tego zg ”omac 
tak , by ob rady  nie schodziły  na fałszyw e tory . 
P. Ihn ,ito ,v ici b y ł za tem , ab y  nłozyć z góry  
porządek  d z u n c y  przyszłego „ zgrom adzenia 
w yborców . W niosek ten poparł dr. 
poczem kom itet obszerniejszy jednogłośnie u- 
chw alił zwoła-5 walne zgrom adzenie wyborców, 
a term in jego oznaczy kom itet śc iile jszy .

Z k o i d r  M a ł a c h o w s k i  odusytfcł ob­
szerny i w ybornie -zredagowany p r o g r a m  k o ­
m i t e t u  o b y w a t e l s k i e g o .  Hasłem, jego jest 
d o b r o  j g o d n o ś ć  s t o l i c y  k r a j u .  Wypięa- 
w sz j bitsło to na swym  sztandarze, Usunął ko-, 
not et na bok wszelkie względy osobiatoj przy-
j. ź n i .  lub  u i  nawiści, pow ołał w skład swój cnę.

ni

vcio, ucz i we i ir sy d a tn e  żyw ioły ze wszystkich 
stronnictw  i arstw  naszego miasta. D latego toż 
zap ro u ł rrprezeiitanfów  w szystkich by ły ch  ko- 
roitotów. k iórc zarysow ały  ssę podczas zeszło- 
rn ez jy ch  wyborófa. w celu zjednoczenia ich do 
wspólnej prk/sy, a także reprozontontów  „K ołu 
m ieszczan", k tóre  powstało w roku zeszłym 
w c f ’> strzeżenia praw  kupców , przem ysłowe 
i rękodzielników . •. D «lej wylicza program  
szereg prac w aż ry ch  jmkiemi zająć się powiej 
p rzyszła  rada, a więc spraw ę reform y i róy 
sta tu tu , zm iany o idynacji w yborczej ( w t | B
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spcsób ab y  p rezy d en t w ybiegany „feył co 6 lat, 
a  co 2 ia ta  po 33 radnych ), reform ę ustaw y bu- 
dow nkzej i wiele innych  sp-aw  w ażnych.

W  Uyskupji nad przedstaw ionym  program em  
z a b ra ł pierwszy głos dr. D u l ę b a  żądając  ob­
szerniejszego trak tow ania baidzo ważnej spraw y 
io  a ł i c  j i m i a s t a .

P. E ł m u ł  t do.w igał się omówienia tak że  
spraw y podniesienia przem ysłu  w uaszem  m ie­
ście. Z resztą już poprzednia rad a  zajm ow ała się 
tą  spraw ą, jed n ak że  me dopr wadzono jej do defi 
nityw nego r Łzu 'ta tu  Rozchodzi się o przyjście 
z pomocą naszym  rękodzielnikom  k tórzy  często, 
pomimo zdolności i chęci do p racy  pozostLją bez 
roboty na b ru k a .

P  P I  a t o w . s k  i poparł żądanie poprze- 
' dniego muwcy.

Dr- G r e k  cś .isclczył się przeciw pro 
gram owi, a to dla tego, że nie p tru ssy t on 
spraw y dziwnego stosunku organu kontrolującego 
(t. j. rad y ) do o rgana w ykonaw czego (m agistra­
tu). D alej zarzucał mówca program owi, że nie- 
dośd ostro napiętnow ał nadużyć.a  w yborcze, po 
pełniane j  odozss wyborów w zeszłym  roku  i 
upraszał, aby  referen t ustęp ospo  -iedni wstaw ił 
do program u

Po w yczerpująco, ndpo«.iedsi spraw ozdaw cy 
dr. M a ł a c h o w s k i  e g o  kc.inie: r-r-tari-irds.,1
przedłożony progra*,-.. D , 3 ą k e ltrw sk i -."yraził 
taaże  życzenie, by tr.dn i m k s ta  y ? ja k  na j­
większej Mcźbie jaw ili się no zgromad-Teniu p rzed ­
w yborcze j ,  a to c-lero dur-enia potrzebnych 
w yjaśnień i odpowiada- na in terp  hicje, k tó re  
mógł . by  być wr , : ; ,:-e pr?.ez wyhor-ió ? w sp ra ­
wie cisiałalaości ustępując aj repretóaU - o m ie j­
skiej. Ka tem  o godzi e 8. 'Yvi:croi 
prztw ud Aurąey po-ie^n-erie.

3m zsnrkn 1

Wiadomość: literackie i artystyczne.
WiadOffiOŚs! oscbfstr. Panna Mirt H *> 11 e 

r ó w n o ,  zaproszona i • szerfg występów przód s ta n
piątek w ,,Mo­

le w „Ci;
Skarbka:

sgtfcb
, komcdja

;.OBu, u;}- 
przyszły

się w Wjlmwww w nadih'
Thomasa, a nestępną ni?

R e p e r tu a r  te * tir ą i|iv . v&.t*ii-i :■
Dsiś we czwartek „Angót". operetka w o 
łĄccąna; jutro w piętak „Ćwiartka papieru* 
w 3. aktach W. Sardou.

Świeżo rozdano role z głośnej swojo 
komedji YacquerieVs:o pt. , Z a z d r o ś < “ . 
rżymy po raz pierwszy na naszej stenie w 
poniedziałek. W sztuce te- wystapjn pp : Żelazowska 
i Stachowicz i pp Żelazowski, Woleńsk*, Hierowski. 
Trapszo, Szobert i inni.

W najbliższym dniu, tj. w robotę dąsem bj 
dzie „ M i g n o n "  z pauną Hthincioni w roli utulo- 
wej, Wilhelma odśpiewa p. Myszuga, Filinę panua 
Biondelli, Lotara p. Jeromin.

Do nauki zaś rozuano role z opery Henryka 
Jareckiego pt, „ B a i b a r a  R a d z i w i ł ł ó w n a "  w 
następującej obsadzie: Barbara — pani Pawlików 
Nowakowska, król Zygmunt -- p Myszuga, Bona - 
panu" Belllncioni, inne ro le : pp. B°rnhardt Jeromin 
i Bogucki i panie: Ska'ska i Radwan.

Operetka zajęta jest nauką „ Ż o ł n i e r z y  L u ­
d w i k a  X n .“ z muzyką Varney’a. cieszących- eję. 
obecnie tiezwykłem powodzeniem w Warszawie.

„M ałego Św iatka" numer 3., który właśnie 
pfijfoił prasy drukarskie, przedstawia się bardzo po­
stnie. Czasopismo to ilustrowane dla dzieci, wycho- 

_e® od lat pięciu pod staranną red te ją  pani Anny 
twiekiej, złożyło jnż w tym okresie czasu świetne 
pwody swej żywotności i dzięki temu dziś iuż mo­

je śmiało nazwać najpopularniejszej u nas łe o 
-sju wydawnictwem. Teraz,' połączone z Śwmt-'t- 

kióre w formie dodatku załączone jest do ka- 
tego numeru, tem pewniejszą daje rękojmię dal- 
ego rozwoju.

(Opera w czterech autach G. W$ai’cgo).
„11 trovctoreu należy bezsprzecznie do tego 

ęda&ju utworów ruuzycziiycb, k tóre do uwy- 
d -t^ fo n ia  swojej całej piękności wymaga ią 
p ie rw iso rzęa ry cb  sił a rty stycznych , obdarzonych  
w iolklam  uczrciem , ja k  n-emnię) pewaośc-a swego 
głosu, jktóra kaikołom nie ozęstokroć ewolucje 
pozw ala w ykonyw ać bez zachw unia się choćby 
na  chwjilę.

Ś łttcbąjąc ouegdaj śpiewu naszyea  a r ty ­
stów, zdaw ało  nam  się w iAocie, że m am ; przed 
sobą ja k ą ś  operę, k tó r iśmy wprawdzie już 
n ieraz  słyszeli, której m u zy k a  jest nom dobrjkp 
m a ną, a jedL ak  słyszym y coś nowego. Zawdzię- 
ozd .śm y  to jebtrnie śpiew .k o r , k tó ry  n J c k y  Się 
z a  w ykonanie wczorajszego „T rub -.du i*1 bez 
w aględne uznanie.

P rzechodząc do porz czególnych party j, 
bazsorreczu ie  pierwszeństwo m uiim y przyznać 
panu  M yszudze, k tó iy  jak o  M anrh o czarow ał 
•ar poprostu swoim przaślicznym  głosem. P o­

cząw szy od pierwszego śpiewu za sceną a skoń­
czyw szy na  ostatnim  duecie z Asruceną, a rty sta  
dmrzył u łb  tonam i, które, jak  perły  w ychodziły 
z jeg o  ust. czyBte, bez s i a r y  Porw ał p My 
szuga swoją strettą z ak ta  trzeciego w.i yatkich, 
oczarow ał prześlicznie w ykonanem  miserere, sło­
wem, b y ł bohaterem  onegdujsssego przedstaw ię- 
nia. W yw oływ  no go v iezlicEone razy.

A zu cen , śpiew ała pauna Bellincioni a śpie­
w ała ją  —  rzed można —  skończenie. Gansonc 
’ r drugiej odsłonie by ła  w ykouaa» prześlicznie, 
a  Wied d e ra  i y fra rd riw c  tn u •■■żuciem, a ien n ie j 
p iękn ie , te k  pod względem Śjjiewu ja k  g ry  „opo­
w iadanie". Secna z h rab ią  w obozie i scena z 
jynem  w więzieniu w yszły  bez za^zu ta ,- -  panna

i BołiititUflfcfi g rą  swoją poruszy ia  wid-iów, a s?u- 
cŁa.oze do jednego  ogólnego, a szczerego oklasku 
dłonie złe żyć musieli. M bde  w łoska a rty s tk a  
je s t b i^dzo cenną siłą w naszej one .•ze, której 
lekcew ażyć nie można. - cenić ią należy. 
A rty s tk a  to obdarzona .rielkiem  ncsuciem  arty
stycznin .

P an i Pawlikó-w-No»akcw3ka berdzo p ęknie 
odśpiew ała cava tin \w  pierw szym  akcie, niemniej 
pięknie i arję  praed. wiezieniem. &piewjt.czka to 
nawskróś d ram atyczna i jako  tak a  ojasay sie zu­

pełną, a zasłużoną eym patją na?zej pubUosnjOŚui. 
Ś iie w ie i w połączeniu z dobrą g rą  ujm uje i w y­
wołuje szczere oklaski.

Z  p a itji hrabiego wy■TTią ,!>ł s.ę h-.irizo ła ­
dnie p B r-rnbrrdt, oacydaj dobrze n ip ^ h io n y .  
2 "  «rję w akcie ti-zeeini o-raym eł artyąts. sute 
oklacki. Ś lny  głos p. B ernhi rd ta  wy worł na zu- 
dy to n n m  wieltc/e wrażenia.

M aleńka partjc p r z y p a d ła  w udzielę p a n i  
K liszewakiej, a  w ykonana była. bardzo dobrze. 
C ie ś la  z swej r ó lk i  w yw iązał się : p iłogueiii

Chóry i o rk iestra  aw ięktóene |ocd utnleję 
tn rm  kierow nictw em  p. Js.rocki.gc dofiomagały 

r/,d*ielnie do zupełnie dpbrej całośc?; chórom n ę  
k  nie zaszkodziłoby wcale, gdyby b ra ły  ży ­
wszy D dział w akcji.

^kspodustniro * f-KGTa r̂ł f
Reform a n o u J a . n  . Układy rząau węgier­

skiego z grupą Rot.hschidowską, o których dono­
siliśmy poprzednio, zakończono dnia 6. b m. pod 
pisaniem kontr. ktu. Rząd węsrerski wypuszcza ce­
lem konwersji pewnej części swych długów nowe 
cztero procentowe, obligi niespiacalno w wysokości 
1020 miljesów koron. Z tej nowej renty złotej 
przyjmuje konsorcjum 510 iu■ 1 jonów koron po kursie 
dziewięćdziesiąt jeden za sto. Radto zobowiązało się 
konsorcjum do objęcia taŁże drugiej połowy w c!ągu 
cz:-su zakreślonego do przeprowadzenia całej operacji 
w częściach dowolnych. Gdyby konsorcjum ąrealizo 
walo pożyczkę po kursie wyższym od oznaczonego 
minimum, rząd węgierski otrzyma połowę osiągnię­
tego zysku. Kontrakt obejmuje także sprawę emisji 
4 procentowej renty, jaką rząd węgierski ma wypu­
ścić, celem zaknpna złota potrzebnego, celem przepro­
wadzenia reformy monętamm jak również sposóo, 
w jaki ma nastąpić to zakupno słota. Bliższe szcze­
góły pud rym względem pozostawiono jednak później­
szemu poiozumioms s ę Rząd węgierski pragnie 
bowiem ń-•-•.-stawić piefwc*eu*vWt rządowi austoja-- 
cki-jmu. Wssutek hdruwersjł. rząd węgierski uzyskuje 
tak zuaczną oszczędi.ośd w procenta.b opłacanych 
dotychczas, że po skapitaliaow aniu tych procentów, 
Źędfe 2 iód | żaA gąąć nową pożyczkę . w wysokości 
94 3j liil-^aów Suma ta wy Warczy zupełnie cd 

Feokryci,, udzife.3 vr notecli.paói,i,wowy.ch jaki wypada 
na Węgry.

Onegór-i rozpoczęto w .ministerstwie austrjackiem 
układy z grupą Rotsohildów :ką w sprawie operacyj 
ńnannowjcif, takie r t ą i  rustr.acki ma przeprowadzić
z p0W'0 t .-.ina  . tyli
obecni oprócz mmistr;i skarbu pp. Niobauer, Wmtet- 
eteiu. Kcpf. Ach i di-iG rubar Grupę reprezeutówali- 
Albert Rr.tiischiid,. Mautńner i Tausiug. Przedmiot 
ebi&d stan«w.ła złuów*io sprawa konwersji n.ektó.yeh 
długów w wysokości 8u0 miijonów, jak i sprana 
emisji części czt-ro-procentp ,-?e renty złotej, przezna­
czonej na zakupno złota pot/zebnego z powodu refor­
my mońetkruei. 0 przebiegu konferencji przyniosą 
wiadomość aopimo t^legiamj'.

ih ló i

-cdach lewicy Jii.-.ia;6.i;i:ej ja k  aape- 
wnoa jej organ N. fr, I r .  — panuje  prackonaio, 
że rukowanie. hr. T e , a f f e g o ,  v« spraw ie u tw o­
rzenia w ięksr ośce, nie ukończą, się ta k  rychło. 
Prog-am  bo ciem, w ypracow any p^-zca podkom i­
tet -m inisterjalay, jest referatem  nader obszernym  
który zajm uje się m etyko ogólnemi zasadam i 
politycznem u z irłuazcaa zaś dążnościami i p rąda­
mi, jakie przy s i ła  większość m a  w y k l u c z y ć ,  
ale także  program em  prac najbliższej sesji rad y  
państw a. O brady  — eiąguie monitor cen trali­
styczny -- nad każdym  purh terd , zar ćwno n e- 
g a t y  w n a j 'jsk  p o z y t y w n e j  czę-loi p rogra­
mu, prowadzone są z w ielką dokł?.duością, po- 
nieważ członkowie konferencji z obu stron sta­
ra ją  się n jusilaie1 o to, ab ?  ia uom i Lueawuzna- 
cznom Eałatwscnieiis. zapobiedz ew entuainym  me- 
porozuoieniom  i kontrowersjom . KonferencjŁ 
wspólna reprezentantów  tfzech klubów  hie jest 
jeszcze postanowioną, ale i nie wykluczoną, na  
każdy  sposób dopiero po rokow aniach rządu  

z każdą  poszczególną frakcją.
O a ł u i s z e m  przeciągnięciu się rokow ań 

w mowie będących  donosi również ,półurzędow y 
F/tmdenhlnU przyesetn zauw aża że one potrw a­
ją zapew ne dłużej ieszc .e, aniżeli do otw arcia 
ra d ?  państw a, t. li. do 17. bm. To samo pi­
smo zaprzecza pegłoikom , jr,koby ks. K arol 
S c h w a r z « n b e r g  zam iorri.ł złożyć swój mua 
dat poselski i poświecić się knrjerze  dyplom a­
tycznej.

Z Pragi dono3zą, że prof. Z  u c k  e r  ułożył 
m andat do rad y  pań twa. I  ,ba posłów n.e traci 
w nim w praw dzie rriole pod - względem  polity­
czny m, tlo  trac i traakoin tego mówcę i w ybarre- 
go fachowca, k tó ry  zw łaszcza w o; rudach nad 
projektem  do U3tawy karnej mógł wyolkie od 
dać usługi.

N a ponifcdziałkowem p'jRiedz6niu sejmu w ę­
gierskiego przedłożył min. houw F e j e r v a r y  
p ro jek t do ustaw y, w spraw ie p»?.yzwolenia kon 
tyngensu  rekrutów  na r. 1893 W  projokoie tym  
zaw arte są naturalnie znune zmiany ustaw y woj­
skowej z r. 1889, podw yższające dla Zalitaw ji 
kon tyogens roczny z 42.711 rekru tów  pa 43.889
W  m otywach zaanacr.a m ick to r że w ^dłng osta­
tniego spisu ludności, W ęgry * 15 520.710 urosły na 
1 7  614.308; .* u d r |a  zaś z 21.944 720 na 23,763.691, 
czyli cala m c J b lb ja  z 87,465.430 na 41.877 999 
g łów , __________

W sejmie węgierskim  postawi G abrjel 
D (; - : ' j n  wniosek, by tanutio  kweetję n a sk p - 
stwa trenu, .jako ł.-ym-rg - 'ą^-ą szczegółow ych
otndjów, by  tych a rcy k siąćą t lUórry powołani 
są legali śe do dziedziczenie tior.c. trsym ano w 
ewidonc k P rczyd  sat m inistrów dr. W e t  k e r '  *, 
ośw iadczył, że gotów ,esl tę  san.w.? t. ziąó pod
roaw ogę, pocz< ja  Ugroit w riosek  swój cofnął-

W przeciągu ottótaich tn rd m  m iesięcy o tw ar­
to w Podlaskiem  aż pięć coirji :f, z k tó rych  aż 
trzy  w S cd icach . O ii? to oziflaęza poWięj§§zes|le

robót panam skich. O prócz starego L essepsa i 
i Eiffla, w szyscy powyżsi pozostają w więzienią. 
A k t oskarżenia s w m c a  im, żc podstępnera I 
kłam hw em  przedstaw ieniem  rzeczy znęcono p u ­
bliczność do subskrypcji na w alory panam skie, 
w czasie, gdy  dobrze w iedziano już o n i e w y ­
k o n a l n o ś c i  p r z e d s i ę b i o r s t w a .  Ponadto, 
iż zaw ierano kon trch ty  -szczegó lŁ ie  z Etffllem — 
w których  przyznaw ano kontrahentom  ro zm u te  
nadm ierne korzyści, p rzez co nadużyto  zaufania 
bkcjonarjUBzdw na ich szkodę — Proces, w mowie 
będący , zajm ie praw dopodobnie 12 posiedzeń 
sr,dL, rozdzielonych n r cały  miesiąc Niezawiśle 
od niego odbędzie się gdzieś w połowie m arca 
prwet s o p r z e k u p s t w o  przeciw  wielu posłom, 
by łym  ministrom itd.

W francuskich stronnictw ach antirządow ych 
uw ydatnia się coraz w yraźniej tendencja  prze- 
lresienia walki na pole przyszłych ogólnych w y­
borów. D ążność ta  objaw ia Eię zaw et w obozie 
party j rew oiucyinych, między iuncmi wśród so­
cjalistów. Część prżeflódzeów  socjalistycznych 
usunęła się od picjektow anej na d. 10, b. m. 
wielkiej m.u, festacji uliernej, ia k  o tesu p-zekony- 
wa odezwa, ogłoszona przez nŁ°tępcę Joffrin 'a 
L avy , ogłoszona do stronnetw a robotników. O de­
zwa ta  zaznacza na w stęp ie ,. że spółka szwin- 
dlerói*’, zm arnowawszy półtora mil]orda franków , 
powierzonych im na spraw ę pariam ską, n a r  aźcie, 
na  żądanie narodu, pociągnięta została da odpo 
wiedzmlnośc! a wspólnie z nią przekopien i p ie­
niędzmi prnamBk«emi Ł*nistrowie, deputowani, 
senatorowie i  punlicysci D ia ra n ie  icb, jak  po­
wiada L av y  w swej odezwie, jest pożądanem , 
alo .u.[.-s powinno stauo yić głów ccgo zadania, ani 
też przynieść szkody republice. Ławy p rzec i­
wnie,,'chce ocalić repubhkę ; zabezpieczyć ją  nd 
zam achów spiskowców z 16. maja ja k  niemniej 
od bulanśystów  i. ich sprzym ierzeńców  K onsty­
tucja  je d n a k  z 1875 pow inna być obalona, a na 
iej uiiejscfi postawiona baz rew olucji inaa. N aród 
sam dopełnić maże rrw izil konsty tucji za pom o­
cą głosow ania i podciąć sk rzy d ła  spekulantom  
wszelK.eh kale  oryj, a  przyw róć ć równość, k tó­
ra ochroni F ran c ję  od wszelkiego złego.

pi nw osłsw '*, —  ja k Się c h l a l i  D n. W a rs j
ządaić m ożna po tom, że w szystk e te cerkw ie, 
oprócz j .d n u j, w W ęgrowie, rą pułkowe i wię­
zienne. Nie d z i w u j  ńę tem u, i s  rzą& rosyjski 
s tara  -ię o rozprzestrzenienie swojej rządowyj 
relig.f, będącej na h-p .zem nai-^ęc^Kiejr^slornio- 
wogo zmosk wtcenia całego., caratu ale cóż m ó­
wić c europejskim  i be<re,iiamie, k tóry  na mniej- 
szej nie zw raca ńwtnji ca  taki'* zupełne atsscse- 
r-.ie wolności sutnicŁi?'.,* na k tóre  oburzała się at-o 
lat tem u cała  curopejoka .ir<t ■- ’g; rteja ? Tc k i a a  
cbaV/y sourk p rzy  schyi-ku X IX . w ieku bardzo 
niekorzystn ie łrw iades/ obok miiituryit-iaa i , eko- 
•ruiaiom yoh itw iacków j o ..łuci&ch haskej chw r- 
ioncj cywllizifcji. Popr?w ić tak ich  stosunków o d rr 
s.u r ie  n-.ożna, baw ią” :!em naszym  prot->‘
itow ać praynajmKicj r..?. ks. dym  kroku.

proces v-' a f ju  m s h i Cs d ó a i c d y  w e r o -

i-fcjspc tcii g rąm y ranpoczsł się ijŁ.ily w Paryżu  
onogdaj. ró.yr/ icr.emic z; >>f .aWicm jaby ppael- 
••skicf. J  ko otijw żóhi sto ją : Ford iiftnd, L e  s- 
ii o p s ,-.k tóry , v7 3-eUi40ż sk u ttia c i  oęd.ziwego wie. 
ktv (88 l i t )  i racono nadwątlone?".* ^-slrcwtą p ra  
w^ii-ipodobaie nie r-jawi sk? .^obiśm e przed  k ra t 
k am i; oyn jego ' K aro l L  a s w e p a : M. F o n  t a ­
li o, by ły  sek re tarz  Łiidtepiia i 1* -. C o t t u  — 
ci cztóref, jako- czł.*-- ‘K$fń& rad y  zawladowcaej 
to w arzy a isa . D a le ; : E  i f  f u 1 zisatiy -'-ndorraiczy 
wieży w ystaw ow ęi, jaku jede i z przedsiąb.oręójf.'

Petit Journal u trzym uje, że E orna iju sz  
H ertz  b y ł ta jnym  ajectem  rządu  w iosk'ego.

Crisp* orzed odnowieaicm  trój p rzem ierza  
p rag n ą ł zrobić genjaloe posnnięi-.ie na szacho­
w nicy polityc^ae.]. M;ano przyw rócić dobre sto­
sunki mi F ranc ją , aby, odnaw iając przym ierze, 
módz ośv\iadczyć, że W łocliy nie są zmuszone 
do odnowienia trak ta tu , pomimo tego b y łyby  
gotowe do tego k rek u , żądają  w szakże pow a­
żniejszych rękojm i i miększych korzyści.

W tym  duchu pracow ał Crispi za pośredni- 
ctwem H ertza  i szofa swojej kancelarji, M-ayorz, 
w P ary żu  __ ______

Z P ary ża  denosza, że ostatnie w ydą1 ania 
pihilistów przedsięw zięto na w yrsżne  życzenie 
am baaadota rosyjskiego i rosy jsaiej policji tajnej 
w P aryżu , j j ________

W  m inisterstw ie rolnictwa zeb ra ła  się kom i­
sja m inisterjalna, k tó ra  m a zbadać dw a projekty 
u s ta w ,  mianowicie e tw orzeniu obowiązkowych 
stow arzyszeń zaw odow ych rolników  i o u-zadza- 
niu tak  z—an y ch  dóbr rentowy ch. P ro jek ty  te 
w y p ra c o ^ n e  przez m inisterstwo rolnictw a, m ają  
być o ile możności jak  najrych lej wniesione do 
rad y  państw a.

Telegrami „Dziennika Potekiego."
Vijedbń 11. stycznia W  im  Abdpost p rzy ­

nosi w  ostatnim num erze bardzo serdeczny  r r ty -  
k u ł z okazji zaślubin ium uńik iego  następcy 
tronu

:.V4e1eti 11 stycan ia. W  naradach  m iędzy 
prze v ó lor mi stronnictw a rad iem  nastąpiła  k ró ­
tk a  przerw a. J a k  naie aapew nlrją ze strony do­
brze pninformow&abj, natrnfiaią u k ła d y  n a  wiel­
kie trudności, g dyż  H o  h e n  w a r t  n :e ch ie zgo­
dzić się na przy ;ęo’e pregram u, k tóry  w yklucaa 
wszelki postęp na polu narodośc owem, a m iano­
wicie u Słowian. Niemcom ześ na długie czasy 
zapew nia przodownictwo narodow e w k ra jach  
słowiańskich.

Berno (m oraw skie) 11. afycznia, Przw w y­
borach do rady  p rń stw a  w N entitschein odniósł 
zwy ięstwo k an d y d a t ni«niieeko-liae'->ilny F u x  
nad  k a n d y d a t em czeskim  hr. S  t o 11 b e p g i e n?

P a iy ż  11. stycznia. W czoraj rozpoczął się 
w sali sądowego try b u n a łu  a p e la c y jn e g o  proces 
par.spiski p rzy  ogrom nym  natłoku  publiczności. 
Jak o  oierrsszygo przesłuchiw ano C b a r l e s a  
L  e s s e p Z eznaje  on, że jego ojciec ty lko  
pod wpły wem silnego nachtku podjął się doko­
nania przekopu p&namskiego. Z a  ukoostytuow a- 
m e- to w arty  siw a rozdzielono m iędzy założycieli 
tegoż jako  hocorarjum  10 mdjonów w 900 
udz ałach. 90 tak ich  udziałów o trzym ał także  
eskt-rżcay i sp /zed a ł z nieb ea itęp n ie  -10 po 
20,000 franków  zs*. sztukę. J a ź  od saraega p 0- 
cz^ tk a  czynioL.o rozm aite usiłow ania, ażeby za­
chw iać k redy tem  tow arzystw a.

P r e z y d e n t  icb i na to uw agę ża jaż  w 
roku 1886 w łasny inżynier tow arzystw a obliczał 
ko3»ta Ludowy kam .łu  na m iljardy. a w ysłany 
przez rząd  inżyn ier R o u s s e a u  ośw iadazył n a ­
wet, że przedsięw zięcie to wogóie nie jest do 
n iz tp ro w ad zem a.

L t  s s e p s  z i p  zecza temu.
Po krótkiej przerw ie, oswiLdcza L e s s e p s  

— w pdpowioda' na  zadane mn w tym  k ie ru n k u  
pytan ia  — że torr rzystw o w ydaw ało przy emi­
sjach 8 -  9 procent na popieranie celów piąbiiey- 
a tyesnych i innych.

P r e z y d e n t  utrzym uje, że sum a ta  by ła  
o wiele w yższą i p rzy tacza  oskarżonem u po ko­
lei rozm aite w ydatki, w szczególności m anipula­
cje R e i n a c h a .

L e s s e p s  oświadcza przy  każdej połzcze- 
gólnej pozycji, że b y ła  oaa niezbędną na Lofzta 
rek lam y J o - u  i j*^o cjcu rozchodsiło się prze- 
dcw suysikiem  o ta, ażeby  k a n a ł w -'gćle zastał 
ukończony. —  N a pytanie, co znaczyły  bony. 
opiew ające n a 'o k az ic ie la , w zdraga s,ę z p i c z ą L u  
L esseps d a ć  odpowiedź, ale w-peszoia u« n a ta r­

czyw e dom aganie się prezyden ta  oświadcza, że 
bony te przeznaczone b y ły  d l a  ó w c z e s n e g o  
in ib ł i s l t r a  r d b d t  p n b l i c a n y c h ,  R a i h a u R a
— M inister żąd a ł od niego mdion franków , a 
w zam ian ara to m iał dopomódz do przep-owa- 
dzenia nsTawy o em 'aj: losów panam skich U sta­
wa ta jedoLk wówczas nie została uobw iloną i 
dlatego B a l L a u U o w i  w ypłaccno  ty lko 375.000 
franków . — N a tem w śród ogrom nego w zburze­
nia przerw ano przesłuchanie.

P aryż  11. stycznia Fiaarr j Gcvlois w y- 
stąo ły  z arty  k u łam ’ napadającem i gw ałtow nie 
na F r e y c i n e t a ,  którem u zarzu cają , ze pozo­
s taw ał w ścisłych  zw iązkach z zajm ującym i się 
przekupstw em  ajentam i A r i o n e m  i C o r r e -  
l i u s z e m  H e r t z e m  —  Ga'ilois tw ierdzi m ię­
dzy  ranem i, że F r e j e * n e t  przeforsow ał to, iż 
na kolejach w prow rdzeno p rzyrząd  do ham o­
w ania pociągów, na k tó ry  posiadali patent ci 
dwaj m aeherzy , pomimo, że wszyscy ladzie fa ­
chowi ośw iadczyli się przeciw  tem u p rzy rzą  
dow i.

G łównie w sku tek  tych  napadów  p a d a ł  
s i ę  c a ł y  g a b i n e t  d o  d y m i s j i .  P rezyden t 
C a r n o t  p rzy ją ł natychm iast dym isję gaLinetu, 
a ufworzeeie nowego pow ierzył R i b o t o w i .

Paryż 11. stycznia. F r e y c i n e t  i L o u -  
b e t  nie w ejdą w sk ład  nowego gabinetu. R  i- 
b o t  obejm uje r-irzewodrictwo i sp-aw y w ew nę­
trzne, D e v e 11 e sprawy zew nętrzne, jen era ł 
L o i z i l l o n  ministerstwo w oiry . V i g e r  rol­
nictwo. Reszta mmtstró w zatrzym uje  t*we 
portfele

P aryż 11. stycznia. Izba s c s tr la  na nowo 
otworzoną przez najstarszogo wiekiem  posła 
B l a n c a ,  k tó ry  też z początnu przew odniczył. 
P rzy  definityw nym  w yborze p rezydenta , F I  o- 
q u e t  — pomimo, iz b y ł jedynym  kandydatem
— nie o trzym ał absolutnej większośei, poniswaz 
wielu deputow anych w strzym ało się od głosowa­
nia. N a to ośw iadczył F lcquet, że powfórnego 
w yboru nie przy jm ie, poezem bardzo  m iłe  wię­
kszością w ybrano prezydentem  K azim ierza P  e- 
r  ie  r.

Paryż 11. Stycznia. Domonst; iacie u liczne, 
k tórych  się na wczoraj obaw iano, do wieczora 
(godz 6.) nie m iały  m iejsca. M iasto zupełnie 
spokojne.

Bf*r lin 1J stycznia. B udżet pruski k tó  y 
ma być  dziś przedłożony, w ykazuje 58 miljouów 
deficytu.

W i e d e ń  1! -etyezińa a  zam kn ięsiu  g ie łd /  w ie ­
czornej n o to w an e ; K redy ty  .£ 4 : 75 ; la e n d a rb a n ii 228 70 ; 
iizts ;bany  2tłb 6 2 ; lom bardy  92"25 ; ty toniow e 166 ; a lp iny  
52 90 i re n ta  m ajow a 98 z 7 ;  w ęgierska zroia ren  a U 4 ‘0i .

Wiedeń 11. stycznia. W czoiaj odb ł  się v
nam iestnika hr. K ielm ansegga c a  cześć hr. 
Tasffego objad, na k tórym  byli wszyscy m ini­
strowie, z w yjątkiem  p. Zaleskiego, który w y­
jech a ł na  pogrzeb sórki, tudzinż w szyscy n a ­
m iestnicy austriaccy . P rzed  objadem  wręczouo 
b r. T a  fT sm a w uoom inku artystyczn ie  » ykonane 
album .

Wiedeń 11. stycznia G ło s ,i , z*» rada p a ń ­
stwa ma się zebrać  znowu dopiero 27. b. m. 
W idocznie więc, rokowania o utw orzenie wię 
kszoś-  nie idą g ład k o .

Wiedeń 11 stycznia. N iebaw em  rozpoczną
się rokow ania dyplom atyczne w sprawi** m ięd/y- 
naredew ej wzajem nej ochrony przed cholerą.

Wiedeń 11. stycznia Cesara w yjccbrJ dziś 
na polowanie ao M ii-zetegu, w S tj r j i .  Powróci 
w p iątek .

Wibdeń 11. stycznia. Dziś popołudniu ma
być podpisany w m inisterstw ie trkarbu układ
w oprawie waluty

Budapeszt 11. stycznia. D o sejm u wnissionc 
projekt ustaw y, zakazującej w y ro b u .i sprzedaży 
win sztucznych.

BUdk-PeSi-t 11. stycznia. W klubie lib e ra l­
nym ośw iadczył prezes m inistrów  W eckerie, że 
n iepfaw dz.w em  jest doniesieni* dzienników , j a ­
k o b y  am basador austrO- węgierski p rzy  W atyka' 
nie u :ayuił K n rji rzym skiej im iea:eca rząd u  wę­
gierskiego propozycję zr łatw i en ia kw estji ślubów 
cyw ilnych ' w ’ 
ni asystow ali p rzy  ślubach  Rościelnycb i nastę­
pnie zapisywał* a k t zaślubi®  w księgach  p ań ­
stw ow ych. ji k  to się dzieje w H iszpąnji, tudzież 
jakoby prosił papieża o w yw ieranie uspaksjają- 
Crgo w pływ u na katolików  w W ęgrzech P . W e 
ckerle ośw .adczył, że przez zaprow adzenie taki :h 
tak  zw anych „hiszpańskich m ałiań jtw "  program  
rządow y bynajm niej nie by łb y  urzeczyw istnio­
ny. Członkowie k lu b u  l.bera lnegc  przyjęli okla­
skam i to oSwiadczsnie W eckerlego

Prapa 11 styennia. D eputacj*  w szystkich 
stow arzyszeń budow lanych  w rę c z jłt  deput. 
Z u c k r  o w i ad res  zaufania a prośbą, aby za­
trzy m ał m andat poselski.

T ryest 11. stycznie. F a b ry k a  łuszczenia ry. 
żu F a b risa  w S erro li zgorzała do ezczętn z nie­
wiadomej przyczyny. Szkoda wynos? ćwierć mi 
ljcna J

P aryż 1T. styczniu. Przy w yborze senato ra  
w Annecy w ybrany został repub likan in  F r a n -  
ę o i s  407 głosam i przeciw ko F o l i e  t o w i ,  ró­
wnież re łublikauow i, k tóry  o trzym ał 185 głosów. 
F ullie t upadł* ponieważ ruzglołzono, że i . &n 
n^iaczał ręce w spraifie  anaoHkies

P a ry i  11. a tycznią. Jgarhi.ąfM  o j e s  igłasza 
list do p refek ta  pobeji, łżadfe* k^/rego to listu 
an tkem icj n ą piąyszłośó* pi i niosą, ab y  policja 
iaterw euiow iiła na icb ZgfomażzoniacŁ i spychają 
winę za jaw entuąlny rozlew  „irwi na pobeję.

P aryż 11. stycznia, k o n s ty tu cy jn a  praw ica 
postanow iła z»niecbać osobnej kam psu ji w yhor- 
c-zej i trzym ać się republiki.

W szyscy k o m e n d a n t ko rp u ra  na prow neji 
czuw ają na sw ych stanow iskach

Paryż 11. stycznia. Figaro donosi o m ają­
cych niebaw em  nastąpić zaręczynach  rosyjskiego

następcy tronu z ks. M ałgorzatą orleańską, có r­
k a  ks Chartres. Papież zgodiił się już by  księ­
żn iczka przeszła na praw osław ie. W iadomość tę 
p rzy jęto  z niedow ierzaniem .

Paryż 11 stycznia. R ekonstrukcja  gabinetu 
spotyka się ogólnie z przychyluom  przyjęc,em.

U konstytuow anie się nowego gabinetu odro 
ccono jedoakow cż, gdyż m inieter m arynarki, 
B urdesu , nie chce w nim fozostać. Podobno 
także m inister finansów. T irard , nie chce pozo­
stać w gabinecie.

Paryż 11. stycznia  N a rozkaz  rz a d r  fran- 
cu»kieeo p rzerw aro  wczoraj na dwie godziny 
połączenie telefoniczna pom iędzy Paryżem  a  L o n ­
dynem . by przeszkodzić baissir gi-łdpw ej i po­
rozumieniu z Ruebefoitem  i partją  piwpwrotu.

Paryż 11. etycznie. Grosowanie p*zy wy bo 
rze p rezyden ta  izby odbyw a się w t-n  sposób, 
żc każdy  deputow any w stępu e na trybunę od­
dając głos. P raw ica i b rlM iy śffi przyjm ow ali 
k a ż d 'g u  w spraw ie panam skiej nieco pode jrza­
nego deputow anegj krzykiem . K iedy Rouvier 
u k aza ł eię na trybun ie , powstał ogólny w rzask. 
Rouvier załozył ręce. w oła jąc : „Jestem  gotów
duć każdem u satysfakcję." Na co h rab ia  Burr=s 
odpow iedział: „T ak  — w wiązieniu M azas!"
Niezliczone pojedynki m ają się odbyć. W ybór 
P eriera  uw ażają za zerw anie w iększości republi­
kanów z radykalnem i żywiołam i i za zwrot 
w k ierunku konserw atyw nym .

Berlin ! l  ItyczW a. G .rew icz  p -zyhędz ie  tu 
na w esels ks M ałgorzaty  dnir. 21 bm. i zabawi 
dni 10.

S igm aringen 11 stycznia W czorai przed 
południtim przyjm ow ali rum uński następca tronu 
i jego narzecaona księżn iczka Ma^ja E iy n b n r  
sk a  gcści, k tórzy  okładali im gratu lacje .

W  południe odbyło  się śniadanie w kółku  
rodzinnem , a o godz*nie 2, po Dołudaiu ślub c y ­
wilny wobec rodziców, cesarza W ilhelm a, kró la  
K aro la  i m inistrów rum uńskich. —  O gcdzin*e 
4 po południu odby ł się ślub w kościele ka tc  
lickim . Proboszez miejscowy pobłogosław ił zw ią­
zek młodej pary .

O rsarz W ilhelm  nadał trum uńBkiem u n a ­
stępcy tronu o rder czerwonego o rła  i ztm iano- 
w ał księcia E dynlrarsk iego  adm irałem  floty nie­
m ieckiej

W rocław  11 stycznia. W iec partji socjali­
stycznej w H^.ynau uchw alił postawić k a n d y d a ­
tów Bwoich w tych  okręgach  w yborczych G ó r­
nego S z l aku , gdzie jeszcze lo c ja lsc i i e wystę 
powali ze swą k andydatu rą .

[ elpr j(< 11. e ty cz jia  J a k  z C etynji donoszą 
Cer w łasnoręcznym  'is t a  caDrosii b sięcia czarno­
górskiego do Peter3bu*-ga.

Boigrad 11. stycznia K ieroi nictwo mini- 
sterslw a oświaty, objął dotychczasow y m inńter 
roDÓr publicznych, A 1 k  u y i c s.

P rzy  w yborach do skUDczyny p -jy sz ło  
w k ilk u  miejscowościach do k rw aw y ch  bójek 
m iędzy ubcra iam i a r a a j  karam i.

P et slbbrrg  11 stycznia. S yn  w ydaw cy Now. 
W rtmeri. Szu worin, w yjechał jak  to pismo do 
nosi, do P a-yza , aby  na m iejscu zaprotestow ać 
prseciw  zarzutow i, jąk i spo tkał to pismo, a 
w /g lędn is T atiszcze *a, jak o b y  z faodnszów  
przedsiębiorstw a pacam skiego  o trzym ał sumę 
pół mii ona franków .

Now. W tem . pisze o Tatiszczew ie. że po 
„bu rz lir e ' i grzesznej młodości" s ta ł się powa 
ż n jm , pracow itym , pożytecznym  człowiekiem.

Odessa 11. stycznia. Tutejszy port pokrjńy  
je s t lędom.

V, " id r ń  l i .  Stycznia Giełaa ubożona. J izecica na 
wiosnę 7-54, iyto e‘81, owies 5 83.

F o l  w 11. stycznia. Parowie? anstrja^kieąo Lloyda 
„Argo", wjechał ubiegłe, nocy aa -‘„igUwiet włoski „fcrn,i- 
nia1 ftoiry wnet poszedł na dno. Załogę „Erminji" urato­
wano. Tej samej ncoy rozbił eię włesk oarowiej „Danno" 
koło wyspy Brion. ‘ •

N A D E SŁ  ANET ~

M .  J O H A
DOM E A P & O W t  I  K A N T O R  W TM 1ANY

we Lw ow ie, ulica Ja g ie llo ń s k a  I.

kupuje I sprzedaje wszelkie efek ta i monety
oo najdokładniejszym kursie daienuym.

Zlecenia z prowincji wykonuje niazw'ocznie be/, doli­
czenia prówizj,

J.»ko pewtą lokację poleca listy, zastawne Tow kred. 
ziemskiego, Binku krajowego i Banku hip. i sprzedaje ta ­
kowe n a j t a n i e j .

Promesy na: węg. los- nipote f-zne z gluwna wygraną 
59.000 zł. do oiagrreniz 15. b. m.

9 ia  l o e . r a k n p i u n y  w l y n r  k a n t o r z e ,  p a ­
d ł a  ę ł o w t r a  i  yg  a i  ■ w  k w o c i e  z ł  f » . 0 0 0 .

J e u c r a * n a  r e p r i - z e u i a c j a  d l a  b a l i c | l  
H .J a l i ę U i r a g o  t  i  i .jb < * K a ta z e z «  w  k w ie c i e  
T o w a i a y s i w a  m a j  i m r y c h  n L e z j  l e c z e ń  
rm  ż y c i e  „ T h e  M n tn a l* * ,  R O K . Z A £ O l l  
KIA 1 8 4 3 . I W J l I l S i o  d W t l t a  S P Y J  X Y  S 9 8  
i a i I . J 0 K 0 1 1 r ż l .  1016 1—?

D r. A . S z u l i s ła w s k i
o b r  I I  « i  a

były asystent kliniki ocznej radcy dr. B. WicherSiewicza 
w Poznaniu, po dłulszych studjack w klinikaoh profesora 
Pnchsa we Wiedniu i profesora Kydlfl w liia.towie — 
osiadł we Lwowie pr y ubof ępea^ralnei l. 7 , I. piętro 
Oruyw>ae od 11  -  i f  p rsea  ito lu d n ie m  i  od  

3 ^ 4  p o p o łu d n iu . 1100 1—?

r - r

I S ł
i — *

3
O

Hag t t t i  M  s łó r r jc i i  1 w a r f c ia s c l i

lir. Mm hkm
jst odbyciu snecjal^ych studjów na alinikocii prof. Foutnier. 
Besmare a P a r y ż u ,  Lassara w B e r l i n i e ,  koposiego 
" i e d n i  u, zanuesikał orzy ulicy Sobieskiego 10

i Dom Przechodu* x ulicy Wałowąj 1. 9. 1 ?
Ordynuje nd 11 do 12. i od 3. da 5

W
N
O

4 0

Ziółka Chambarda. w skład których wcho­
dzą w yłą t.aj-ji5 bżcie i kw iaty , stanowią środek 
p rzeczyszczający , nt-turaloy, cier-awodny, skute 
czny i najl 6 zy. E ardze przyjem nego sm aku, 
działaDia łagodnego, bez baieści i n a ^ a ie js z e g o  
u trada ien ia  żo łądka, stanowią lekarstw o, poszuki­
w ane przez osoby delikatne, m ające w stręt dn 
w szelkich środków czyszczących. S k ład  we Lwo 
wic, w ap teka  ih : pp. U koi, *eba, W ewiórskiego, 
R uckers, Sklepińskiego . Lachowicaa. 9 1—?

M ii )  osy, m ii , lieiiiZicjo, kupuje i sprzedaje mm% i Lwów, mmm 1,
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Drobne ogłoszenia.
Zakład lecznicz

BLiselki

D o n i e s i e n i a  r o z m a i t e
po 1 centa od wyrazu.

Ko m p l t i u e  w y p r a w ?  f e n c h e n *  
!■*, poleca Piotr Chrząstowi,Łi, hzn-

d 1 żelazny we Lwowie, plac Kapitulny t,
~  ' ' c« ■fnaprzeeiw Katedrr). 

łowe do dyspozycji.
Jenniki •zczegó- 

9

Handel korzenny S t .  R a i  
w Kołomyi poszukuje

lan ow lcza
praktykant*,

z porządnego demu z ukończoną 3eią 
łacińską lub 2?% realną 12

jesź od I. stycznia 1893 r. 
d o  w y n a j ę c i a .

1 ierwezy warunek utr ymanie wzoro 
wego porządku i c/ystoś i w zakładzie.

Bliższa wiadomość ulica Żółkiewska 
nr. i ’ 10 1

n g r o d n l k t  żonaty, z kiisom stoletuą n  
U  praktyką, poszukuje posady z mier- S  H E R B A T Ę  F a m i l i j n ą  
nym wjnidgrodioniem  ; może objąć obo- V • ‘
wiązek od 1. kwietnia 1893. A dres: A. B. ? /» b i l o  I  “S b  1 3  z ł .

oououooooouuoooooooooooo.

iązek 
Żydaezów 23

'D o s z u b u f ę  p o s a d y  jako kanejeno- 
wany kasjer do handlu, przedsiębior­

stwa lub Towarzystwa. Zgłoszenia przyj­
muje p Kotkowski, optyk, hotel Georga.
Lwów.

Mł o d a  n a u c z y c i e l k a ,  rodem z pół­
noc nych Niemiec i tamże egzamino­

wana, udziela gruntownej nauki w języku 
niemieckim, angielskim i francuskim, 
omz wyższpj n uki gry na fortepianie 
i p rzedmiotów szkolnych. Bliższa wiado­
mości w perfumerii F arsta , Sykstuska 2.

Do  R e s t a u r a c j i  p l e r w s z o r z ę .  r , 
d a e j  w kąpielowym Zakładzie naj- y

sławniejszy u w Galicji poszukuje się 
gpólnika z kapitałem 4.000 zł. Bliższa 
wiadomości w biórze J. L i p i ń i  n i e g o  
w Stryju.

2na£omite wysiewki 2 Herbat
*/, k i l o  1*40  1 z ł .  1 -7 0

poleoa HANDEL

Alberta Szkowrona
Lwów, plac Marjaeki i. 7.

1103

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu. P ortjer ,

D f n e k
l \  I. piel

3 8 ,  dwa
piętro, oficyna.

pokoje kuchnią.
SIO

L« * * J I  t a d c A w  ndziela Ludwina | 
Miaifzyńska w domach prywatnych,

p e n - jo n a ta i  h, tu d z ie ż  
u l i '; t  O s s o l iń s k ic h  9.

własnym salonie 
19

poszukuje się mieszkania z 5 pokoi 
i przynależytośoi n plaou H M. kim, 

Marjackim lab w pobliżu tyobże. Z g a ­
szenia do Administracji „Dziennika.*

żonaty, bezdzietny, znajdzie umieszczenie 
Tylko mogący wykazać się długolctniemi 
świadectwami będą uwzględnieni. Zgło 
szenia adresować należy: M. N. Lwów- 
rodzameze. Poste restan te ; najpóźniej 

do dnia 16. stycznia b. r.
1112 l - ‘-

A S T M Y  I K A T A R Y
]ec*4 dę prm mżjdo Barok i praska tak nranych

F U Ml Q At EUR ESPICDUSZNOŚĆ — ICASZLK — ŁA TARY — HDrULOU
W Paryżu: sprzedaż hurtowa J .Etpic,ul.St-Lusrt, 20; wsLwowie: w nlekuh 

£P.Mikolasc_s « i: -ara i Wewloraktego; w Krakowie: w aptokaeb PP. Wiasale waklego i indyka. 
Wymaagć pedplau Jak obok na baadaj rwrea.— Medal itotj aa Wpi-wla Powuecbna] 1881 r. HonConoawn.

pra

|)TJ¥APIZM¥ &IGOLLOT
, M u sz ta rd a  w A rkuszach
2 aroieit dogoday, pewny, silnie odprowadzający na zewnątrz .
5 MIEZBĘDNY W KAŻDYM DOMU .
S Ola uniksienia fałszerstw wymagam własnoręczny poapis 
J kołom czerwonego na każdau pudełku i na arkuszach 
i Znajduje we wezyttkich aptekach, o
ł  ‘-V Sar.AD «ł6wncp: w  Paryżu, jt4„ A y en a s y icto r ta .

M M "  L ą d e m !
sprowadzoną najlepszą rosyjską 

wdziwą k a r , ,  .nową

HERBATĘ
Poleca Szanownej P. T Puoliozuośei 
lo83 najtaniej 1—9
Jedyny wyłączny skład herbat 

A d o l f  S i n g e r
Lwów, u ica Sykstuska liczba 17. 

Na fcowineję wysyłam od 1 klgr franko.

Kantorzysta
chrześeUniti, z kilku'etni s praktyką ku 
piecką biurową, zilajd/ae umieszczenie 
w wielkim zakładzie przemysłu»ym we 
Lwowie. Wymaga się znajomości języka 

polskieg i niemieckiego.

w  Ł,i>

E g za m in o w a n y 1 - 1

ekspedytor pocztowy
władający językami krajowemi, z nad er 
umiarkowanymi warunkami poszukuje od 

1. lntego 1893 umieszczenia.

Zgłoszenia przyjmuje J ó z e f  W a -  
t y ł c a d a ,  r Miboweny na Bukowinie.

Prawdziwe norwegskie

(SKI)
łY ź f i  do m i m  po l i m

p o lf c a  n a jta n ie j
1 para doskonałych od 8 do 12 zł 

para najlepsi:. PATENT od i3--14 zł, 
drączek do hamowa i* - ‘.'O o \

S .  P Z E Ł E C K 1  LWÓW,
pierwszorzędny magazyn broni, przy 
borów uniformowych i n iwości spor­

towych.
Przy zamawianiu priuzę podać 

wysokość osoby z wyciągniętą ręka 
do góry. 1092 1—8

J A N
j a r z y n a

jubiler t rtotnik 1
...Lwewle, pl.Mfcrj—»
poleoa swój bogato z»- 
opatrzony skład wyro­
bów jttbuerskieb, zło­

tych i srebrnych

fwe

po nAjaifcas oh
oeaaoh.

N A  ZIM Ę!
Skarpetki i Pończochy

systemu Jiigera, para od 25 ct. do b5 c‘ 
bardzo mocne i ciepłe, poleca

M A K S  M O H L F E L D
L w ó w , K y n e k  3 9 .

A -

(mleko odm?adniające włosy.) 10J9 l —14
Puritas jest jedynie pod gwarancją nieszkodliwym i wszelkim wymogom odpowia- 
dającym środkiem odmładzającym włosy, ktor* siwe, węgielnie białe włosy, ed ja- 
sno-blcnd do kasztanowato-brónzowyeh, odmiadza do niepozńan*a. Włosy rude otrzy­
mują barwę ciemno blond lub brnnatną. — C e n a  3  z ł .  — O tto  F r a n z ,  W ien  
y i l . ,  M a r i s h i l t o r s t r a s s e  8 8 .  — Składy we LWOWIE: w aptece P. Mikolasza 
i Z. Rucker.; wKKAKOWiE: Konst. Wiśuiewiki, apt. pod św. Florjanem i Stoekmar apt.

Zgłoszenia adresować należy: M. N. 
Lwów-Pedzamcze. Poste restante ; naj­
później do dnia 16. stycznia b. r.

1111  1 -

W e flaszkach ory gin. i na  w agą

Tran rybi
prawdziwy norwegski, leczniczy,
bardzo skuteczny  we wieln cho­
robach do ożyw ania w porze 

zimowej — poleca najtaniej
8 k 1 a d materjałóyr aptecznych

Leopolda LlWiip
We L w o w i e ,  2 K o p ern ik a  2.

Na prow incją w yseła się od­
w rotną pocztą za każdą  kwotą

i i

„ąlW 
I*"-

c«>

howc otworzony skład

H M  L A U
we Lwoiyle

u l i c a  K l l i ż s t . l r g o  1. 3 .
obok księgarni WP. Gubrynowieza 

i Schmidta 1037 1—?
poleca najaowsze

Kapelusze Habigai Plessa.
Cylindry od zł. 5‘50— 9.

Czapki prawdziwe krymskie i fu­
trzane; Kapelusze miękkie Pichlera 

i inne od zł. I ‘20, oraz 
RĘKAWICZKI angielskie, KALOSZE 
rosyjskie i wszelkie obuwie filcowe

H O T E L
w e  L w e w le

w pierwszorzędnym położeniu 
z wolnej ręki do sprzedania.

N a d zw y cza j t r w a łe !
ZŁOCENIE, SREBRZENIE, NIKLO­
WANIE POMIEDZAMK. MOSIA- 

/:ENIE, OKSYDOWANIE
wszelkich wyrobów metalowych

poleca najtaniej 
J ed y n y  w  k r a ju  fa b r y c z n ie  

u rzą d za n y
Zakład Galwaniczny

pod firm ą:

Henryk Rosenbusck
Lwów, ul. Kopernika I. 16. 

C en n ik i n a  żą d a n ie  fra n k o .
(Lwów „Impressa*). 1087 1—15

1042 1~?t y l k o  w  g a t u n k u  l a .
(pod gwarancją).

Halifas* doskonałe para  1'80. „Halifax“ z stslowemi nożami para 2*0. „Halifas" 
szerokie mi nożami para 4. „Halifax“ nikl-.wine stalowe para 5. „Halifax“ niklo- 

WctD? . z ®zero“,®ml pożarni para 6 ’50. „Halifas8 damskie nie nil łowane pars 2. 
"t J. dam8kle n ,klowane para 3‘50. „flelwciia" albo „Merkur" para 3 50, 
„Jackson Ha nes“ stalowe polerowane para 5. „Jaukson Haines" staliwe liklowane 
para 6 ^0. Łyżwy że)a«De * rzemykami para 1. p a8ki do Halifas para ct 30.

?  ‘a e k s p e d y c j a  n a  p m w l i  >Ję n firmy: PIOTR 
iR ZĄ STO W SK I, handel ielam y we Lwowip, pl,,«. Kspitnlpy 1 (uap'i 
itedry). Cenniki illustrowanc do py.pozycji. Dla pp. stnden<ów, członków 

rzyitw gimnaet. „Sokół* i Klubów łyżwiarskioh ceny znacznie zniżone.
:i

Bliższej wiadomości 
dr. E r n e s t  TUI, ul.

udzieli p. 
Pańska 7.

adw.

D e n t i b n s ą

O . l s -  p a t e n t -  ł i 3r g r l o m c z n e  p r e p a r a t y
d la  r a c jo n a ln e g o  p ie lęg n o w a n ia  u it  i zęb ów .

Bitwy w le d e ttsk i *i> so a lo y  A rodek lu d o w y  do czyszczenia i utrzymania 
zębów (Pat. zgr.) szinka 25 kr.

■q  •  j sp e c y f ic z n e  u syd ła  d o  nat. Najdawniej znane i jedyne, jnż w rokn 1862 w Lo .dyn;e
J t r l P l T f t S y  i Paryżu medalami odznaczone, jako najdelikatniejszy i liaj.kntcczniejb.’, preparat. 1 puszka 1 zł.

e s e n c ja  d o  n st, najbardziej intenzywna, antimiazmatyezna i antiseptyezna, zatem 
othrona przeciw katarom i w ogóle miazmat/cznym infekcjom diegą powietrza 
V, flakon 1 vł. 20 et., */> flakon 65 ct.

Mfid. Dra c. M- Faliora, nadwornego dentysty ś. p. eesana Maiymiliana I. etc. etc. 
Składy we wszystkich aptekach i perfumerjach w kraju i zagranicą.

G ł ó w n y  s k ł a d :  W i e d e ń  I. ,  B a n e r n m a r k t  Nr.  3.

Encalyptus

103 1- ?

się
Wielmojna P ani!

Zanim Wielm Pani zdeeydnje 
gdziekolwiek kupić kołdry lab matę 
race, proszę łukaw ie oho oby z cieka­
wości 7>o. ztć własne wyroiy po­
ścieli w magazynie pnd firmą:

Ł Y Ż W Y
50Hallfaks z^ytłe p j / ł  1 

ze staiowemt nożami po
i-i>. Halifakf % s/.erokie-
un o»trz“Ui! polerow-tue 
3 50, niklowane xf>o. Hali 
faks da usk e L rowkami 
1-50, niklowane Merkur 
zwane Helvetia 3 >0 i u 
kson Heynes polec wane 
4-8", niklowane 6. Colum 
bas 9óii. Łyżwy zwykłe 

żelazne zł. 1. Lodowo* do butów d» regu­
lowania zł. 1. Samowary mosiężne rosyjskie 
na szklani k 6, 8, a0. 12 i 16, 20 po zł.

9, 10, 12, 13, 15 i .7
poleoa 1043 1—"

Antoni Halski
handel towarów żelaznych 

L w ó w , P la e  M a rja ek i ł. 9. 
Cenniki łyżew ilustrowane na żądanie.

KOKS! KOKS! KOKS!
n a j le p s z y , n u jta ń sz y  1 n a jc z y s tsz y  m a te r ja ł  o p a ło w y  d o  k u c h e r t  1 p l e c ó w

polecamy na porę zimową. "MM 
Kaidą ilość dostarczamy do nreszkań za 50 kilgr. 55 ct. w. a.

Na prowincję wysełamy wagon koksa =  10.010 klgr. po . cnie 90 zł. loco dworzec Lwów.
Podejmujemy się przerobieni* własnym kosztem pieców kaflowycn. tudzież kuchen do pai-tnit boksem. 
Posiadamy *kże na składzie piece żelaz-ie wyłożone materjałem ogniotrwałym, jako wyłącznie 

do opalania koksem przydatne; takowe można oglądnąć każdego ezssu.
Wszelkie zamówienia kartą korespondencyjną będą tego samego dnia usknt«eznion»

1034 1 - ? Zarząd zakładu gazowego w« Lwowie.

KLYTHIA DLA OTRZYMANIA 
S K Ó R Y

UPIĘKSZENIE
WYDELIKATNIENIE

C E R Y FETTPUDER
Najbardziej elagancki puder toaletowy

chemicznie analizowany i uznany przez
D ra J. J. Pohla ,  c. k. profesora we Wiedniu.

219 1—70
Fabrykant 

dobrych mydeł 
toaletow ych

1 p e r f o u s r y j
W I E D E Ń  

1., W o llz e .le  3 .

PISM A Z UZNANIEM O D :
Pani K a r o lin y  W o lter , c. k. arytystki teatru nadwornego we Wiedniu.
Panny L o li  B e e th , e. i  śpiewaczki opery nadwornej we Wiednin.
Panny A n to n in y  S c h ló g e r , c. k. śpiewaczki opery nadwornej we Wiedniu.
Panny l i k i  » . P a l m a y ,  artystki e. k. nprz. teatru „an der Wientt.
Panny H e le n y  O d ilo n , aitystki niemieckiego teatrn ludowego we Wiednia.
Pana E r n e s ta  T a n  D y c k a , c. k. piewaka opery nadwernej we Wiedniu i t. d. 
Cena puszki zł. 120; paszka na próbę 30 et. Rozsyłka za zaliczką łab poprzedniem 
nadesłaniem uależytości. — Do nabycia w wielu petfumerjacb, droguerjach i aptekach.

Józef Śchnstfr,
u lic a  K o p e tf tik a  licaba 7, 

gdzie jest najiep ze źródło nabycia 
wyrobów w różnych ccnsch i gatnn- 

g«ch ja k :
Kołdry zapałowe po zł. ł ,  5 do o. 
Kołdry wełniane po zł. Ó‘25, 7, 8, 9, 

10, Iz  ac I I  
Kołdry atłasowe od zł. 14 w każdej 

cenie do 3js.
Materace włosie nne od zł. 15, 7, 18, 

20 w każdej cenie do zł. 32. 
Zapewniając zarazem P. T. Kopiu­

jących, że wyroby moje najstaranniej 
są wykonane i z dobrieli materjałów 
orai p o l e c a j ą c  w i e l k i  w y b ó r  
k o c ó w  n a  ł ó d k a ,  k a p  n a j g n -  
s t o w u l e j n i y c h  1 c h o d n i k ó w .

Z wysokim szaiunkiem
Józef Schuster.

Lwów („Impressa"). 104 i 1 - 2

—•50

N o o sc ó c i m u z y c z n ie .
Nakładem księgarni, składu i wypo- 
żyozalni nnt muzycznych, oraz ekspe- 

dy ji pism perjodyoznyeh 
S. A. K R Z Y ŻA N O W SK IEG O  

w  K ra b  o w le ,  wy sz ły :
D o śp iew u :

Mireoki Stanisław. „We, śnie", 
piosenki oo spiewn, na je­
den głos . . . . . . . .

Wrońsk. Adam. „SpieW r *nk,“, 
pieśń z towarzyszeniem for-
te p ja n u .................................

N a f o r te p ja n :
H ek J. N. o. V. kapelmistrz 13. 

pułkn. „Echa minionych lat"
Zbiór pieśni narodowych 

Popicłek Teodor. „Czołem" ma-
s u r y .....................................

Wrcński Adam. „Kawalerskie 
M aury" .............................

— „Stefcia" polka francaise .
— „Warszawianka" pelka- 

uiaznrka................................
— „Z nad Wilii* alce . .

—-£0

1-20

—•80

-•8 0
-•5 0

Hydropatyczny kadry 
, Do Sniatyna kuoyk;

-•5 0
1- —  

—'8 ‘
Sniatyn 

galop . . . 
Do nabycia w 

garniacb

kuoykami"
—•5'

wszystkich księ- 
1040 1 - 3

b o o o c y o a o o o o o c ą

Syroj ziołowo-słoflowy dra Seatmrpra,
znakomity i wypróbowany środek

przeciw wszelkim chorobom piersiowym i krtani
jako to: 1021 i_ ?  2

<K kaszlowi, chrypce, zaftegmleniii i t. p.
Cena butelki 50 ct.

Główny skład v  aptece poi - t r e b n y i  t r l e i ”

ZYGMUNTA RUCKERA < ■
W E  L W O W I E

Zamówienia z prowincji uikutecznia się odwrotną pocztę,

S x x x x x x x x x x x x » x x x i o a a o Q O t
K a l u r j a  n a f t y  A d a m a  S t r z y A s k l e s i i  «  L i b a n y .

Stacja  pocztowa, telegraficzna i kolejow a Zagórzany, 
poleca przy nadchodzącym sezonie zimo wy si

Salonową naftę bezpieczeństwa =  Nleeksplodującą naftę gospodarską,
oriz jako specjalność fakryki

1049 1— 1N A FT Ę  C E SA R SK Ą  (K a ise r o e l) .
Marsa zarejestrowana, 

odznaczona n a  w ystaw ach w Pa"yi.u 1889, Anł werpji 1886, TrysScit] 
1882, K rakow ie 1886 i P rzem yśla 1882, najw yższem i nagrodam i, 

jako naftę nleeksplodującą, bezbarwną i oez» jnną, palącą się w lampach każ dej J 
konstrukcji, jasnym i nietropiącym płomieniem. N aftu  c e s a r s k a  przedstawią
w używanie najzupełniejsze bezpneteństwo i nie zapala się na r  t przy przewró- 

lampy.cni u Dł la eej się lampy, rnoża być przeto użyv._>ną n a re t dc kuchenek n»imv i ł J  
Czyniąc s aJo.ó wielokrotnie objawionym ży. zt liom, wysyłać będziemy l  i; a 

z eitylarni W Lio .zy, nietylko w amerykańskich ba-yśkach, -awierających p 
140—150 kig. naf y, lecz także i beczułkach po .OH i 50 klg., ori a balonao 
po 40 i 20 klg.

Dla dogodności n»»,ych P. T. odbiorców urządziliśmy i zaopatrzyli wl 
wszystkie gatunki nafty magazyny w poniżej wymienionych miejscowościach, i sal 
mówienia na naftę przyjmują i po cenaoh fabrycznych wyknuajf :
W e  L w o w i e  dla Lwowa i okolicy p P .  M lą c z y ó s f e t  uJ Sy stnska 47, .
w  K r a k o w i e  dla m. Krakowa i okolioy p. H u  ■-• ll K r a z  ul. Wiślna 1, 1 
w  P r z e m y ś l a  di* Przemyśla i okolicy S k ł a d  n a f t y  I .  W l k t e r a ,  nli 

Franciszkańska,
w e  W i e d n i n  dla Wiednia. Niższej i Wyższej Austrii pp. E i n d h e i m  1 S |  

kantor 1. Gisel.str. 11, magazyny u Z rischenbr icken.
D l a  S z l ą s k a  p. i . e o n  K l e b i n d e r  kantor i magazyn w P r i v o |

Babnhof Ma irisch-Ostrau.
D l a  C z e c h  l  M o r a w y  W a a r t n  A b t b e i l n n g  d e r  A n g lo - O s j i te r r .  

B ’n lk .  Kantor u  W i e d n i n  I Serritengasse. Magazyny i filjr w  P r / a d z e ,  
O ł o n n f i i n ,  P r z y r o w i e ,  C b e b l e ,  R e i c h * u b e r g  P a r d u b l t a .

Pozwalamy subie wr^.^zcie podać do wiadomości P. T. Panów odjbiorców 
z prowincji, że przesłane wprost do fabryki zamówienia wykonujemy z'nwzglę
dn.eniein wysokości taryf kolejowych wprost z destyl.nm w Libu zy łab powyższych 
składów. — C en n ik i { p ró b k i w y s y ła m y  n a  ią d  in ie  g r a tis  i r rf r a n c o .

Finanz-Rundschau
P rz y  zm ianie rokn  zap raszam <• do abonnw ania się na sustr. wąg. „F inanz R andschzn". Podczas

c i  sn swego istnienia zdobyło sobie pism o to przez sw ą oryginalność i przodmiolowość pokaźne koło czy­
te ln ików ; je s t ono ciekaw e i służy rów nocześnie w szystkim  prak tycznym  celom p o siad aczy  e fek tów . 
Pismo to śledzi w szelkie s p e k u la c y jn e  prądy z uw agą i w szelkie inne tajeinue nici, w iążące giełdy. 
Jei t równocześnie staraniem  jego, przestr&pgać interesów tych , którzy  s z u k a ją  lu k a c y j.  W  cz a s ie  bon- 
W e rs y j nie je s t to całk iem  łaiw em  z ad an iem ; A ustro węg. „F inanz  R undschau” s ta ra  się być w nich rz e ­
telną P odaje  tedy  pismo to w szystko, co m ożs interesow ać posiadaczy papierów . R o zs z e rz a  ono u sta ­
w ic zn ie  sw ój p ro gram  i dodało w ostatnich tygodniach  do dotychczasow ej objętości kom pletną listę 
c iągnień Przeb ieg  targu  na produkta g o s p o d a rcz e  przedstaw iany je s t przedmiotowo.

52 nnm era o bogatej treści w ychodzą co roku, a abonam ent w y n o si  je d n e go  gu ld en a  tli.
cznie. Jeśli abonent w tym  czasie ty lk o  je d u ą  in fcrm a cję  otrzym a, k tóra  mu zdaje się b y ć  coś wr.rtą,
wróci się w ydatea  z pewnością.

N ależy ted y  abonow ać za 1 zt. ro czn ic , co tydzień  w y ch o d zą ce ,  in form acyjn e, przed- 
111'otowe. bogate w  t r e ś ć  A ustro-w ęg. F ln a n z-R u n d scłia u .

Yift ż j c z e n i e  n u m e r  o k a z o w y  b e z p U t n l e .
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Administracja
W ien, l„, Graben Nr. 10

Wchód : Dorotheergasse Nr. 1.

WydAwca; Józef Laslcowoieki. Odpowiedzialay są redakcje Adam Krajtwflki, ' Papier % fabryki rzerlańsklei. j f  U r u i  p r u i  „ D z ie n n ik a  P u lf ik ie g o " , p o d  z a rz ą d e m  F ra tn - .isz k a  K a ttn e r i , .
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